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da obchodzi 
p*n jubileusz MĘU 
90-Jecja. Skła- «
dając w imię- z 
niu naszej re- 
dakcji najser- 
deczniejsie gra 
tuląc je i ży- y
czenia wszy- 
stkiCgo najlep­
szego, ehcę prosić o odpowiedź 
na pytania, prowadzące nie­
jako przez całe to dziewięć­
dziesięciolecie. Pierwsze więc... 
—. jak zaważyło na dalszym 
losie pana dzieciństwo?

— Miałem wyjątkowego oj 
ca. Od najmłodszych moich 
lat był bardzo blisko mnie. 
Znajdowałem się pod jego o- 
gromnym wpływem. Ojciec 
był wielkim miłośnikiem przy 
rody. Gdy zaczęliśmy się już 
wiać bliżej, rozpoczęły się nie 
tylko nasze wspólne wyciecz 
ki, ale w ogóle sprawa bar­
dzo głębokiego, bardzo cieka­
wego lasu. Były takie’niezwy 
kle. dziwne rzeczy w przy­
rodzie, których ja nie zna­
lem, a o których mi ojciec 
opowiadał. Zwracam przy
tym panu uwagę, że mój
dziadek był leśniczym i mój 
ojciec, gdy iał dziesięć czy
dwanaście lat, już był zapi­
sany pa karcie lasu.

— Potem przyszła pana doj 
rzalość... Wybuchło Powstanie 
Wielkopolskie. Jaki wpływ 
wywarły na pana tradycje 
patriotyczne donni?

— Wtedy miałem za sobą 
pierwszą wojnę światową... 
Dopiero w ostatnich miesią­
cach 1918 wróciłem do. Po­
znania i przyszedłem do Pol­
skiej Organizacji Wojsko­
wej Zaboru Pruskiego. 
Potem się zaczęła Pol­
ska. W powstaniu miałem 
dość poważne stanowisko, ciąg 
nęło się to prawie rok. Ale 
w’ tym czasie też właśnie 
zmarł mój ojciec... To był nie 
zwykły, niesłychanie ciekawy 
człowiek. Ogromnie patriotycz 
ny. Myśmy w domu rodzin­
nym nie tylko kochali Polskę 
Byliśmy wprost wyjątkowo 
przejęci polskością.

— ...W 1926 roku nastąpił 
debiut książkowy. Czym on 
dla pana był?

— Przedtem pisałem w 
„Zdroju” braci Hulewiczów.

. Długo to. nie trwało, bo waż 
niejsze Wtedy były inne rze­
czy. Pierwszym zaś moim wyj 
ściem w szeroki świat była 
książka ..Przez wiry i poro­
hy Dniestru’'. Miałem kilku 
kolegów, urządziliśmy sobie 
podróż łodziami po tej bar­
dzo ciekawej rzece. I potem 
napisałem tę książkę. Wyda­
łem Ją własnym nakładem 
w zakładzie chemigraficznym 
odziedziczonym po ojcu we 
własnej drukarni.

— I zaczęły się pana wiel­
kie podróże. Pojawiły się 
książki: „Bichos, moi brazylij 
scy przyjaciele"', .,Wśród In­
dian Koroadów” „Ryby śpic 
wają w Ukajali”, ,,Zwierzęta 
lasu dziewiczego”, „Kanada 
pachnąca żywicą”, „Zdobywa 
my Amazonkę” i wreszcie wy 
dana w 1939 ,.Jutro na Ma­
dagaskar”. Co pana tak ciąg­
nęło w świalt?

■ — Ojciec mój bezustannie 
marzył, by być w puszczy. Ja
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W Zaś lodach Radiowych „Uniha-Eltra” w Bydgoszczy — co 
roku wchodzi do produkcji kilka nowych wyrobów przeznaczo­
nych zarówno na eksport jak I rynek krajowy. W tym roku bę­
dzie to odbiornik wielozakresowy „Maria". Jeszcze do końca 
grudnia rynek otrzyma kilka tysięcy sztuk, zaś w przyszłym ru­

szy eksport na Zachód.
Na zdjęciu: tak prezentuje się odbiornik „Marla".

Perspektywy rozwoju leśnictwa
i przemysłu drzewnego

INFORMACJA WŁASNA

Obecny stan oraz perspekty 
wy gospodarki leśnej i prze­
mysłu drzewnego w regionie 
nadnoteckim były wczoraj 
przedmiotem obrad olenum 
KW PZPR w Pile. Wzięli w 
nim udział minister leśnictwa 
i przemysłu drzewnego — 
Waldemar Kozłowski. zastęp­
ca kierownika Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR — Witold 
Stasiński oraz dyrekto^ na­
czelny Zarządu Lasów Pań­
stwowych — Ryszard Dział uk 
Obecni byli: przewodniczący 
WK SD — Alfred Jeake. pre­
zes WK ZSL ~ Eugeniusz 
Jarysz oraz przewodniczący 
WRN w Pile — Telesfor Me- 
szyńskń

W toku obrad — którym 
przewodniczył I sekretarz 
KW, Michał Niedźwiedź — 
podkreślano wielokrotnie, iż 
lasy północnej Polski, » pil­
skie wr szczególności — z ra­
cji licznych klęsk — 'ponio­
sły w ostatnich latach - wiele 
strat. Obecnie doprowadzenie 
drzewostanów do normalnej 
zdolności produkcyjnej nie 
jest łatwe i wymaga odbudo­
wy oraz przebudowy całej ba 
zy leśnej. Dla nikogo spośród 
5-tyslęcznej rzeszy pilskich 
leśników nie ulega wątpliwoś 
ci, że nastąpić muszą istotne 
zmiany w strukturze pozyski­
wania drewna, co oznacza 
zmniejszenie ilości drewna 
wielowymiarowego na rzecz 
średnio- i mąłowymiarowegó 
o — niestety — gorszych pa

rametrach technicznych. Spo­
woduje to. oczywiście, pertur 
bacje w całym przemyśle 
drzewnym już od tartaków 
poczynając, które jak dziś 
szacuje się otrzymywać będą 
10—12 proc, drewna mniej niż 
rocznie potrzebują.

Jest wszakże warunek — 
i to z ęąlą mocą podkreślano 
w materiałach na plenum — 
racjonalniejszej gospodarki za 
ińwno w lasach, jak i prze­
myśle. konsekwentnego wpro 
wadzania nowoczesnych roz­
wiązań technologicznych in­
tensyfikujących produkcję i' 
ograniczających odpady pro­
dukcyjne. To z kole; wyma­
gać będzie uruchamiania za­
kładowych funduszy rozwoju 
na zakupy maszyn i urzą-

Dokońccenłe na str. i

CAF — Henryk Rosiak

Z prac Prezydium Rządu

Doskonalenie systemu wychowania 
dzieci i młodzieży

(PAP) B.uro Prasowe Rzą- 
du informuje. 26 bm. Prezy­
dium Rządu oceniło stan re­
alizacji .Rządowego Programu 
popfAwy warunków startu .ży 
c.owego i zawodowego mło­
dzieży” w okresie od wrześ­
nią 1983 roku do listopada

1984 roku. W tej części obrad 
wzięli udział przewodniczący 
zarządów głównych organiza­
cji młodzieżowych i niektó­
rzy przewodniczący wOjewódz 
kich kornjtetów do spraw mlo 
dzieży.

Dokończenie na sir. 2

3 grudnia zbierze się Sejm

Pierwsze czytanie poselskiego projektu

Posiedzenie Komisji Współdziałania 
PZPR, ZSL i SD w Pile

W Pila odbyło się kolejne 
posiedzenie Wojewódzkiej Ko 
misji Współdziałania PZPR. 
ZSL i SD. na którym zaopinio 
wano założenia wojewódzkiego 
planu rocznego Ana 1985 rok. 
— w oparciu o wnioski z P^® 
proi&adzonyĆh konsultacji spo 
łecznych- W wyniku dyskusji 
wypracowano wspólne stano­
wisko wobec celów CPR. 
stwierdzając. że cechą charak- 
terystycana planu jest dopro­
wadzenie do równowagi gos- 
oodarczej. Plan roczny odpo­
wiada głównym kierunkom za- 
wartyni w CPR- Założenia 
CPR na 1985 rolk daja możli­
wość orzyspieszenia realizacji 
3-lebniego planu wychodzenia 
z kryzysu prawie we wszy­

stkich’ gałęziach gospodarki wo 
jewództwa.

W punkcie drugim wysłucha 
no informacji o przebiegu wy 
borów do samorządów miesz­
kańców na terenie wojewódz* 
twa. Stwierdzono, kampa­
nia. przebiega prawidłowo i 
jest w centrum zainteresowa­
nia społeczeństwa. o czym 
świadczą fakty wysokiej frek­
wencji i treść dyskusji na (ze­
braniach- Poprawną tak 
ż& organizacja zebrań wybor- 

fcjych.
Następnie omówiono podsta 

wo-we zasady współdziałania 
PZPR. ZSL i SD w realizacji 
polityki kadrowej w oparclbu o 
dokument Centralnej Komisit 
Współdziałania PZPR. ZSL i 
SD x maja br- (na)

Układ Warszawski

W grudniu posiedzenie 
Komitetu Ministrów

Obrony
(PAP) W grudniu 1984 r. 

w stolicy Węgierskiej Republi 
ki Ludowej — Budapeszcie od 
będzie się kolejne posiedze­
nie Komitetu Ministrów Obro 
ny państw-stron Układu War 
szaws kiego.

ustawy o terminie upływu kadencji Sejmu
(PAP) Prezydium Sejmu postanowiło zwołać 53 posie­

dzenie Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 
3 grudnia 1934 r

Poosątek posiedzenia o godz. 10.00.
Poręądtek d-zienny poeiedsenia przewiduję:

A Pierwsze czytanie poselskiego projektu Ufitawy konsty­
tucyjnej o terminie upływu kadencji Sejmu PoLskiej Rze­
czypospolite j Ludowej:
A Pierwsza czytanie projektów:

Posiedzenie RM PRON w Lesznie

Młodzież zostanie objęta 
12-letnim cyklem kształcenia

INFORMACJA WŁASNA
Problemy leszczyńskiej oś­

wiaty omówiono na posiedze­
niu olenarnym RM PRON w 
Lesznie., którym kierował za­
stępca przewodniczącego RM 
T. Schmidt. Celem władz oś- 
wiatowych jest objęcie całej 
młodzieży 12-letnim cyklem 
kształcenia — stwierdziła 'in­
spektor oświaty i wychowa­
nia K. Motylewicz. Szkolnic­

two boryka się jednak z wie­
loma problemami. We wszy­
stkich szkołach podstawowych 
nauka odbywa się na (iwie 
zmiany. Pilnie potrzebna jest 
nowa szkoła w nowych osie­
dlach mieszkaniowych. Trze­
ba też uwzględnić w planach 
budowę obiektu dla Liceum 
Ogólnokształcącego nr 2, któ­
re mieści się tymczasowo w

Dokończenie na str. 2

DOKUMENTY 
I ZGROMADZENIA 

OGOLNOPOISKIEGO 
POROZUMIENIA

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
NA STR. 5

Izrael zbombardował 
obozy Palestyńczyków

(PAP) Izraelskie samoloty 
zbombardowany we wtorek ra­
no obozy Palestyńczyków w 
miejscowości Kabb Elias, poło 
żonej w dolinie Bekaa, w kon 
trolewanej przez Syrię 'jyscho 
dniej części Libanu. Wiado­
mość tę potwierdziły Libańskie 
iSrótdl® wojskowe-

1) uetawy budżetowej na rok 1985,
2) uchwały w sprawie bilansu płatniczego na 1985 r.,
3) uchwały o planie kredytowym, bilansie pieniężnych 

przychodów i wydatków ludności i założeniach polityki pie­
niężno-kredytowej na 1585 rok,

4) uchwały w sprawie planu Centralnego Funduszu Roz­
woju Kultury na 1985 rok.

5) uchwały w sprawie planu Państwowego Funduszu Akty­
wizacji Zawodowej na 1985 rok,

8) uchwały w sp-awie określenia wykazu towarów j usług, 
na które ustala s-ię ceny urzędowe;

■ Sprawozdanie Komisji Planu Gospodarczego, Bud­
żetu i Finansów oraz Komisji Prac Ustawodawczych o rzą- 
dowy n projekcie ustawy prawo budżetowe;

■ Sprawo zdanie Komisji Qś wiaty Wychowania. Nauki 
i Postępu Technicznego oraz Komisji Prac Ustawodaw­
czych o rządowym projekcie ustawy o utworzeniu i za­
kresie działania Komitetu do spraw Nauki i Postępu Tech­
nicznego przy Radzie Ministrów oraz Urzędu Postępu Tech­
nicznego i Wdrożeń: ,

■ Sprawozdam> Komińjj. do spraw Samorządu Pra­
cowniczego Przedsiębiorstw, Komisji Komunikacji i Łącz­
ności ©raz Komisji Prac Ustawodawczych o rządowym 
projekcie ustawy o przedsiębiorstwie państwowym Polskie 
Linie Lotnicze .LOT”;

■ Sprawozdanie. Komisji Rolnictwa, Gospodarki Żyw­
nościowej i Leśnictwa oraz Komisji Prac Ustawodawczych 
o przedstawionym prze?. Radę Państwa projekcie ustawy 
o uznaniu ważności umów o przekazanie gospodarstwa 
rołnesro nartępey;

■ Interpelację i aapytanie poselskie.

A>v<x>;KXXXXXA<><><xw>ooeooo<><^x><x>oooo<>o<><x><>oo><xxx><><x>^^

Z wydawnictwa Poznańskiego

Nowe wydania książek A. Fiedlera
INFORMACJA WŁASNA

Dokładnie dzisiaj, w dzie­
więćdziesiątą rocznicę urodzin 
ich autora — na półki księgar 
skję trafią nowe wydania p<. 
pularnych utworów Arkadego 
Fiedlera. Wydawnictwo Poznań 
skie. będące edytorem prac 
znakomitego ^dróżnika i pisa­
rza, stara się, by były one zaw 
gze dostępne nowym pokole- 

1 niottł omi

otrzymali w ięc oni dwudziestą 
pierwszą edycję „Dywizjonu 
303”, książki opowiadającej o 
udziale - polskich lotników w 
..bilwie o Anglię”, dwunaste 
wydanie opowieści o losach 
ooiskich marynarzy w okresie 
drugiej wojny światowej pt.
Dziękuję ci. kapitanie” oraz 

blerwszę' wydanie >.Rodj In­
dian Algonkinów”, książki na 
pisanej wspólnie z synem Mar 

(a?)
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6 oj Środowisko akademickie a dialog
§ Jpel swój kierujemy do o niezbędności w tym narodo 
Y 2>- tych wszystkich, którzy wym dialogu właśnie środowi 
o chcą walczyć o coś, a nie tyl ska uczelni.
Y '0 przeciw czemuś... Jak przekonać o tej niezbęd
X 1 e mocno brzmiące słowa ności? rak wywołać odzew? 
ó przypominają mi się tu, na 
^uniwersyteckim korytarzu. Wo 
x kół — ąrwpy młodzieży powta 
Orzającej, przeglądającej jakieś 
1 teksty. A równocześnie obok 

słyszę — aktualne Wieści. Po­
lityczne. Nader polityczne.

Słowa apelu padły w pięk­
nej. a która nawiązuje do sta Odzew odświeżający nas swym 
rej poznańskiej tradycji — krytycyzmem, szczerością wt- 
Sali Lubrańskiego. Apel do dzenia? Jak, — doprowadzić

& społeczności akademickiej wreszcie <A> dialogu?
^skierowało obradujące w Poz Na uczelnie — te kuźnie 
gnaniu Prezydium Komitetu młodej polskiej inteligencji 
6 Wykonawczego Rady Krajo- ztcrócone są oczy wielu. Wte- 
^wej PRON. Była też w tym dy, gdy rodzą się w ojczyźnie 

apelu mowa o przekazie łps- nowe niMiąęta^ aie « wtedy,
O torii, o koniaanaści diaio^fu, s<ł noiM

entuzjazm twórczy, wrażli­
wość etyczna młodych.

Jedeni z uczestników tego 
poznańskiego spotkania stwier 
dził: — W dziedzinie dialogu 
łatwo o określenia ogólne, bar 
dzo często zaś trudno o roz­
wiązania praktyczne. .

A tu rzeczywistość...
Właśnie — żeby rzeczywis­

tość nie skrzeczała, musi się 
spojrzeć prawdzie w oczy. Po 
patrzeć na świat realnie. Pod 
jąć wspólny wysiłek jego 
zmiany. W imię wartości, w 
które wierzymy, a które rze­
czywiście służą ogółowi.

Bez wspólnoty poczynań nie 
będzie to jednak możliwe. 
Przedtem jednak — trzeba, 
podjąć dialog. Naprawdę. Bo 
racje chowane „w zanadrzu 
serca" — chyba nie zmi.enią 
nic...

WŁODZIMIER % BRANIECKI
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Krajowe spotkanie w Poznaniu

Białym załogom 
technika nie może być obca

Co w grudniu na kartki?

Każdy może liczyć 
na odrobinę szynki

INFORMACJA WŁASNA

Współczesna służba zdrowia 
nie może się obejść bez urzą­
dzeń technicznych. Niekiedy 
zresztą pomagają jej drobne 
usprawnienia racjonalizator­
skie. Sporo takich pozytyw­
nych przykładów można zna­
leźć choćby w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym w Poz­
naniu. Niestety, ruch wyna­
lazczy w placówkach służby 
zdrowia nie ma zbyt Uńelkich 
osiągnięć. Mówiono o tym 
podczas odbytej wczoraj w 
Poznaniu inauguracyjnej kon­
ferencji delegatów tych pla­
cówek, którzy postanowili 
utworzyć Krajową Radę 
Koordynacyjną Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji Służby 
Zdrowia.

— Ten społeczny organ — 
powiedział prowadzący obra­
dy Jan Pływaczyk — ma być 
pomostem do zwartości i siły 
ruchu wynalazczego w białej 
służbie. Pierwszy raz w gro­
nie przedstawicieli' szpitali, 
zakładów naprawczych sprzę­
tu medycznego oraz kolumn 
transportu sanitarnego i aka­

demii medycznej z 30 woje­
wództw spotkano się dla oży­
wienia wynalazczości w tyni 
resorcie.

Przed wybraną 20-osobową 
krajową radą postawiono za­
dani® rozwijania twórczości, 
reprezentowanie iriteresów 
twórców i występowanie w 
ich obronie, upowszechnianie 
przodujących osiągnięć inno­
wacyjnych. podnoszenie kwa­
lifikacji twórczych i sprawo­
wanie społecznej kontroli w 
zakresie wynalazczości.

Podczas konferencji za­
twierdzono statut radv. któ­
rej siedzibą będzie Poznań 
jej plan pracy, utworzono zes 
poły problemowe oraz omó­
wiono sposoby wyjścia z obec 
nego impasu. Zwracano uwa­
gę na potrzebę opracowania 
jednolitych metod obliczania 
efektów niewymiernych, bo 
jak wycenić wartość ludzkie 
go życia? Pożyteczny w tym 
zakresie był referat Janusza 
Małeckiego z Instytutu Bal- 
neoklimatycznego w Poznaniu 
o wpływie wynalazczości na 
techniczne zaplecze służby 
zdrowia (bej)

W WiaKOPOlSCE

Wystawa nie tylko dawnej broni
(Inf. wł.). Tylko do 10 grudnia w Muzeum Regionalnym 

im. Wiktora Stachowiaka w Trzciance czynna będzie wy­
stawa ,.Jazda polska 1914—1939”. Przygotowano ją ze zbio­
rów’ członków oddziału poznańskiego Stowarzyszenia Miłoś­
ników Dawnej Broni i Barwy oraz Wielkopolskiego Mu­
zeum Wojskowego w Poznaniu.

Na ekspozycji zgromadzono mundury, części żołnierskie­
go oporządzenia, siodlą i końskie rzędy, odznaki oraz licz­
ne dokumenty i fotografie. Uzupełnieniem przedstawianych 
zbiorów są odtwarzane z taśmy magnetofonowej nagrania 
marszy kawalerii, (ap)

Politechnika Poznańska

Trzy kierunki studiów 
dla pracujących

INFORMACJA WŁASNA
W Politechnice Poznańskiej, 

na trzech kierunkach — bu­
downictwie. elekrotechnice i 
mechanice — rozpoczną się w 
bieżącym roku akademickim 
zajęcia dla studentów pracu­
jących. Egzaminy wstępne od­
będą się na początku lutego 
1985, W pierwszej kolejności 
przyjmowani będą na studia 
słuchacze odbywającego się 
właśnie semestru „zerowego”. 
Do egzaminów mogą jednak 

przystąpić także wszyscy chęt 
ni, którzy mają czteroletni 
s-taż pracy oraz przedstawią 
skierowanie z zakładu 'pracy 
lub zaświadczenie o zatrudnię 
niu. Zgłoszenia osób pragną­
cych podjąć studia zaoczne 
przyjmowane będą do końca 
grudnia bieżącego roku. Bliż­
szych informacji udziela Dział 
do spraw Kształcenia, Politech 
niki Poznańskiej, plac M. Skło 
dowskiej-Curie 5, tel. 313-248. 

(ap)

INFORMACJA WŁASNA

Przydziały mięsa nie <ą — 
niestety — obfite. Tym bar­
dziej więc w miesiącu świą­
tecznym kiedy na stołach tra­
dycyjnie powinno znaleźć się 
mnóstwo smakowilości, wielu 
zainteresuje, co można będzie 
nabyć w Poznańskiem. Otóż 
na wszystkie rodzaje kart za­
opatrzenia (także MW i MC) 
sprzedawane będą wędliny 
szynkowe (szynka, baleron, 
polędwica) w ilości 300 gra­
mów.

Pozostałe wędliny kupować 
będziemy na odcinki: 500 g i. 
dolny 200 g (karty M-I,’ 
M-I-D) oraz dwra razy po 
800 g (karty M-II, M-II-D, 
M-II-S). Mięso wieprzowe, wo 
łowe bez kości, podroby I 
klasy sprzedawane będą na 
nominały: 600 g kart M-I, 
M-I-D, oraz 900 g kart: M-II, 
M-II-D, M-II-S.

Zaszły także zmiany w 

sprzedaży kurczaków. Można 
będzie je nabyć na odcinki: 
górny 200 g oraz 300 g z na­
drukiem wołowina, cielęcina 
z kością kart M-I i M-I-D. 
Natomiast posiadacze kart 
M-II, M-II-D i M-II-S będą 
mieli możliwość zakupu kur 
czako w na nominały: 200 g 
oraz 300 g z nadrukiem cie­
lęcina, wołowina z kością. Po 
została wołowina z kością 
sprzedawana będzie zgodnie z 
nadrukiem.

W grudniu stworzono moż­
liwość zakupu mięsa mielo­
nego zamiennie na wszystkie 
odcinki kart. Konserwy mięs­
ne wieprzowe i wołowe sprze 
dawane będą na wszystkie od 
cinki z wyjątkiem wołowiny 
i cielęciny z kością. Nato­
miast na życzenie konsumen­
tów ekspedientki będą mogły 
sprzedawać niższe asortymen­
ty (również kurczaki) na od­
cinki upoważniające do za­
kupu na przykład wędlin czy 
mięsa wieprzowego, (eta)

Młodzież zostanie objęta 
12-letnim cyklem kształcenia
Dokończenie ze str. 1 

szkole nr 11. Rozbudowy lub 
modernizacji wymagają szkoły 
podstawowe nr 2, 9 i 4. Nie 
można też zapominać o re­
montach budynków szkolnych 
— podkreślono — z których 
wiele pamięta jeszcze XIX 
wiek. Z inicjatywy RM PRON 
przy Szkole Podstawowej nr 
2 zawiązał się społeczny ko­
mitet rozbudowy tej placów­
ki. Rozpoczął już gromadze­
nie środków i sporządzanie 
dokumentacji technicznej. Na

Porażka USA przed 
trybunałem w Hadze
(PAP) Rząd Stanów Zjedno­

czonych doznał dotkliwej po­
rażki w poniedziałek, kiedy 
wbrew stanowisku Waszyng­

Doskonalenie systemu wychowania 
dzieci i młodzieży

Dokończenie ze str 1
Prezydium Rządu przyjęło 

postanowienie w sprawie dal­
szej realizacji ..Rządowego 
programu po^awy warunków 
startu życiowego i zawodowe 
go młodzieży”-

Podkreślono aktualność za­
dań ujętych w programie oraz 
zalecono intensyfikację dzia­
łań na rzecz m.in. doskonale­
nia systemu wychowania dzie­
ci t młodzieży przyspieszenia 
pokoleniowego awansu w ży­
ciu zawodowym, i społecznym 
oraz poprawę warunków so­
cjalno-bytowych młodego po­
kolenia f

Zwrócono uwagę, że równo­
legle z działaniami państwa 
na rzecz młodzieży powinny 
się rozwijać inicjatywy ze stro 
ny samei młodzieży.. służące 
rozwiązaniu nurtujących ją 
problemów. Wskazano na mo­
żliwości. jakie daje między 
innymi podejmowanie dodat­
kowej pracy, zwłaszcza wobec 
niedoborów zatrudnionych. Na 
tvm tle zaakcentowano po­
trzebę szerszego wprowadzania 
praktyk zawodowych dla mło­
dzieży szkolnej i studentów, 
jako ważnego elementu wy­
chowawczego i kształcącego.

Prezydium Rządu zapoznało 
się 7. założeniami do programu 

poprawę bazy materialnej le­
szczyńskiej oświaty potrzebne 
są znaczne środki.

Wyrażono nadzieję, jż lesz- 
czynianie po raz kolejny da­
dzą dowody społecznej ofiar­
ności i wesprą czyn pomocy 
szkole. Podczas posiedzenia po 
wołano przy RM PRON Spo­
łeczny Komitet Pomocy 
Szkole, który po ukonstytuo­
waniu przedstawi program 
działania na rzecz oświaty.

(ar)

tonu Międzynarodowy Trybu­
nał Sprawiedliwości w Hadze 
uznał się kompetentnym w 
sprawie skargi, którą 9 kwie­
tnia bc* złożyła przed tym or­
ganem Nikaragua w związku 
z „bezprawną działalnością mi 
litarną i paramilitarną” pro­
wadzoną na jej terytorium 
pr^z USA.

zmian strukturalnych w go­
spodarce narodowej i dotych­
czasowym przebiegiem prac 
r.ad tym programem Wyty­
czy on długofalowe kierunki 
działań w zakresie inwestycji, 
badań naukowych, postępu te 
chnicznego oraz wsoółpracv 
międzynarodowej. Na pro­
gram zmian strukturalnych zło 
żą się przedsięwzięcia, któ­
rych realizacja powinna do­
prowadzić do obniżenia pra­
cochłonności produkcji oraz 
zmniejszenia zużycia energii i 
materiałów-. W maksyrhalnym 
stopniu należy zapewnić wyko 
rzystanie krajowych surow­
ców a przede wszvstk:m zwie 
kszyć zdolność eksportową go 
spodarki.

Zaakceptowano projekt zmia 
ny w' rozporządzeniu Radv Mi 
nist^ów dotyczącym naprawia 
nie szkód górniczych.

Przyjęto również zmJany w 
pro jekcie uch wał v Rady Mi­
nistrów o gospodarce finan­
sowej jednostek organizacyj­
nych podległych Centralnemu 
Zarządowi Dróg Publicznych.

Prezydium Rządu podjęło 
postainąwienie o poprawie za­
opatrzenia gospodarki naro­
dowej w koks i gaz koksowa 
n:czy. (PAP)

G. Husak przybył 
do Budapesztu

(PAP) Na zaproszenie 
pierwszego sekretarza KC Wę 
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej Janosa Kada- 
ra do Budapesztu przybył we 
wtorek sekretarz generalny 
KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, prezydent 
CSRS Gustav Husak.

Na lotnisku powitał go Ja­
nos Kadar i inne osobistości.

Rząd RFN wydal 
rewizjonistyczny 

kalendarz
(PAP) Zdumiewające rze­

czy dzieją się w Bonn. Pod­
czas kiedy kanclerz RFN ofi­
cjalnie oświadcza, iż „nie do­
strzega żadnych przejawów 
rewizjonizmu”, a jego mini­
ster spraw zagranicznych za­
pewnia, że „RFN nie wysuwa 
żadnych roszczeń terytorial­
nych wobec jakiegokolwiek 
państwa europejskiego i nie 
zamierza wysuwać ich rów­
nież w przyszłości”, bezpo­
średnio podległy ich pieczy 
Federalny Urząd Prasy i In­
formacji publikuje wydawni­
ctwa, które są żywym za­
przeczeniem owych deklara- 
cji.

Świadczy o tym najlepiej 
wydany w tych dniach przez 
Bundespresseamt kalendarz 
na rok 1985, w którym pol­
skie tereny na wschód od 
Odry i Nysy Łużyckiej ozna­
czone są j'ako „obszar znaj­
dujący się pod polską admi­
nistracją”.

Ustosunkowując się do owej 
nowej prowokacji „z imori- 
matur rządowym”, zastępca 
przewodniczącego frakcji par 
lamentarnej SPD w Bundes­
tagu — Horst Emmke o- 
świadczył, iż odczytać należy 
to jako „powrót do czasów 
zimnej wojny i okresu sprzed 
tzw. układów wschodnich, za 
wartych w latach siedemdzie 
siątych przez RFN z państwa 
mi Europy wschodniej”.

Wydając tego rodzaju ka­
lendarz, rząd federalny naj­
wyraźniej ignoruje zawarty w 
roku 1970 układ o podsta­
wach normalizacji stosunków 
RFN — PRL stwierdził depu­
towany SPD.

W Leszczyńskiem zainaugurowano
obchody 40
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W Le&zczyńsikiem zainaugu­
rowano wczoraj uroczystości 
związane z obchodami 40-lecia 
działalności stowarzyszania 
PAX W siedzibie Oddziału 
Wojewódzkiego PAX w Le­
sznie odbyło się z tej okazji 
spotkanie działaczy stowarzy­
szenia z terenu województwa 
leszczyńskiego. Wzięli w nim 
także udział przedstawiciele 
wojewódzkich i miejskich 
władz polityciznch j administra 
cyjnych- Przytul między in­
nymi I sekretąiz KW PZPR 
Jan błóciniczak, prezes WK 
ZSL Stanisław Koronowski, 
przewodniczący WK SD Jan

Perspektywy rozwoju leśnictwa
Dokończenie ze str. 1 

dzeń oraz stosownych środ­
ków transportu.

Sprawą niezwykłej wagi sta^ 
la się w tej trudnej «yiua- 
cji weryfikacja kierunków 
sprzedaży tarcicy,- a w szcze­

„Jabłonna V”—forum dziennikarzy 
o stosunkach Wschód-Zachód

(PAP) „Poszukiwanie dróg 
wyjścia” w kontekście pow­
rotu do rokowań rozbrojenio­
wych — było zasadniczym 
tematem drugiego dnia mię­
dzynarodowego spotkania 
dziennikarzy „'Jabłonna V”. 
Wprowadzenie do dyskusji 
dokonał Zygmunt Broniarek. 
Zyjemy obecnie w okresie — 
powiedział, który jest i wiel­
ką groźbą i wielką szansą za­
razem. Nastąpiła jakościowa 
zmiana w charakterze zagro­
żenia. Jest to jednak szansa 
dla ludzkości, która musi 
znaleźć jakieś racjonalne wyj 
ście z . tego zagrożenia. Na­
dzieje należy wiązać z moż­
liwością dialogu zapowiedzia­
nego ’ na początek stycznia 
przyszłego roku między ZSRR 
i USA.

Dziennikarze nie biorą 
udziału w rozmowach ?ozbro- 
jeniowychi Mogą natomiast 
pobudzać zainteresowanie spo 
łeczne tą. materią, co powo­

■lecia PAX-u
Cierkosz, przewodniczący WRN 
Stanisław Sroka, wojewoda le 
szczyński Bernard Wawrzyniak 
oraz przewodniczący RW 
PRON Józef Wojciechowski. 
C z ter dz iesitol etn i ą dai ałalnoś ć 
stowarzyszenia omówił wice­
przewodniczący Zarządu Głów 
nego PAX Macie i Wrzeszcz. 
W takcie spotkania długolet­
nich działaczy stowarzyszenia 
uhonorowano odznaczeniami 
państwowymi i regionalnymi. 
Między innymi Złotym Krzy­
żem Zasługi odznaczono prze­
wodniczącego Zarządu Oddaia 
łu Wojewódzkiego PAX Ma- 
rąna Langnera i długoletnią 
radną Stanisławę Szklarską ł 
Rawicza, (ar)

gólności jej eksportu. Zwra­
cano w tym kontekście uwa­
gę na konieczność stworze­
nia mechanizmów mobilizu­
jących do wysyłki za granicę 
wyrobów gotowych gwaran­
tujących opłacalność zawiera­
nych transakcji, (jp) 

duje naciski na negocjatorów. 
Zasadnicze znaczenie powinna 
tu mieć odpowiedź na pyta­
nie, czy i w jakim stopniu 
dziennikarze mogą przyczy­
nić się do kształtowania opi­
nii publicznej w takim kie­
runku, aby przyczyniło się to 
do postępów w rozmowach 
rozbrojeniowych.

Dyskusja toczyła się nad 
możliwościami wyjścia z im­
pasu w stosunkach Wschód— 
Zachód. Mówi się o tym. że 
chociaż dziennikarze nie two 
rzą faktów politycznych, to 
jednak mogą i powinni wpły 
wać na kształtowanie ludzkiej 
wyobraźni, na wychowywanie 
ludzi do życia w pokoju i 
wzajemnego poszanowania 
swoich odmienności. Szczegól­
ną misją zawodu dziennikar­
skiego jest tworzenie atmo­
sfery, która sprawi, że dialog 
polityczny zamieni się w po­
rozumienie narodów. ~

Sesja Rady 
Najwyższej ZSRR

(PAP) We wtorek rano, 
wspólne posiedzenie obu izb 
zainaugurowało na Kremlu ko 
lejną sesję Rady Najwyższej 
ZSRR. W ,pracach jej uczestni 
cza Konstantin Czernienko i 
inni przywódcy radzieccy-

Sesja omówi wyniki reali­
zacji planu roizwoju kraju w o 
becnym roku, a także projekty 
państwowego planu roizwoju 
gospodarczego i społecznego 
ZSRR ora,z budżetu na 1985 r.

Otwarcie granicy 
Hiszpania-GWar
(PAP) Hiszpański minister 

spraw zagranicznych, Fernan 
do Moran poinformował we 
wtorek, że w pierwszym 
kwartale przyszłego roku zo­
stanie otwarta granica mię­
dzy Hiszpanią a Gibraltarem.

Fernando Moran przekazał 
tę informację po przybyciu do 
Brukseli, gdzie ma kontynuo­
wać rozmowy z szefem dyplo 
macji brytyjskiej. Geoffreyem 
Howe. W poniedziałek obaj 
politycy przeprowadzili 2,5- 
godzmną rozmowę.-

Stan liczebny 
sił zbrojnych USA

£PAP> Petagon podał w pią­
tek aktualny stan liczbowy sił 
zbrojnych USA I tak na dzień 
31 października br. siły zbrój 
ne liczyły 2 138.303 ludzi, pra­
wie 18 tysięcy więcej niż przed 
rokiem

Poznańskie Biur© Prognoz Insty 
tutur Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurzenie 
duże z rozpogodzeniami. Miejsca­
mi mgły Temperatura maiksymal 
na 6-8. minimalna 2-4 stop-nie. 
Wiatr słaby 1 umiarkowany, połu 
dniowo-zachpdni i południowy.

Wczoraj o godzinie 16 zanotowa­
no w Kaliszu, Koninie, Lesznie, 
Pile i Poznaniu 5 stopni.

Ciśnienie 708,7 mm czyli 10’8 
hPa.

(A 18)
**************** AAAA

Dzisiejszy serws mlormocyjny 
oprocowoł Kazimiarz Brzezicki
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CK iprowdzo się reforma gospodarcza

W poszukiwaniu jakości
BYŁEM TYLKO NA KULI ZIEMSKIEJ

Ja hołd ilość, to od­
wieczny dylemat na- 
,Z*J gospodarki. Przez 

Iau — niestety — bardćej 
ceniono ilość. Również wpro­
wadzana a nas reforma gos­
podarcza nie przyniosła w 
tym względzie oczekiwanej po 
prawy. Można sformułować to 
zresztą ostrzej i powiedzieć, 
że brak poprawy jakości pro 
dukcji, to jeden z tych ob­
szarów, w których, jak do­
tychczas, autorzy" reformy 
gospodarczej nie zanotowali 
pozytywów’. Liczono na to, 
że załogi samorządnych przed 
siębiorstw same postawią so­
bie poprawy w' tej dziedzinie 
za czołowe zadanie swej dzia 
łalności. Sądzono, że być 
może, sprawy jakości zostaną 
„załatwione" przez samoregu­
lujące sią mechanizmy re­
formy.

Ponieważ nic takiego nie 
nastąpiło, autorzy reformy zo 
stali niejako zmuszeni sy­
tuacją do wydania stosow­
nych regulacji prawnych. W 
ich wyniku, na przedsiębior­
stwa odbierające towary zlej 
jakości nałożony został obli­
gatoryjny obowiązek docho­
dzenia kar z tego tytułu od 
producentów nlepełnow'artoś- 
ciowych towarów. Konsumen 
ci przyjęli to z ulgą jako wy 
stąpienie w ich obronie, nie­
które zaś przedsiębiorstwa 
rzecz potraktowały jako za­
mach na ich samorza.dność i 
niezależność. • Bo przecież w 
myśl idei reformy, nikt obec­
nie nie może przedsiębiorstwa 
do niczego zmusić. Czy jed­
nak może to dotyczyć ubiega 
nia się za odszkodowania z 
tytułu zlej jakości?

Model reformy ma charak­
ter dynamiczny i niektóre re­
gulacje bywają zmieniane w 
zależności od aktualnej sy­
tuacji gospodarczej. Sadzę 
więc, że być może, w przy­
szłości będzie można zrezyg­
nować z funkcjonowania 
przepisów o karach za złą ja­
kość. Kiedy? To trudno okre­
ślić. Na pewńo jednak -wia­
domo, że w takich warunkach, 
gdy znacznie poprawi się za­
opatrzenie ilościowe. Bo tak 
naprawdę jakość nabierze zna 
czenia dopiero wdedy, gdy 
zwiększona podaż towarów 
przyczyni się do powstania 
konkurencji.

Oto. bowiem, gdy obecnie 
popyt na artykuły przemy­
słowe przewyższa ich podaż, 
wielu producentów, mając 
świadomość, że wyroby gor­

szej jakości, o niższych para­
metrach użytkowych i tak zo 
staną kupione, poczuło się 
zwolnionych od obowiązku 
dbania o jakość. Kierując się 
źle pojętą troską o dobre 
„układy” z monopolistyczny­
mi dostawcami, przedsiębior­
stwa kupujące ich wyroby, 
znacznie złagodziły kryteria 
odbioru. W konsekwencji w 
sprzedaży znalazło się wiele 
towarów o niskiej jakości, na 
których produkcję zużyto de­
ficytowe surowce i materiały 
oraz ludzką pracę.

Te zjawiska są dostrzegane 
i sygnalizowane, przez grono 
specjalistów i pasjonatów sku 
pionych w działającym od 10 
lat Poznańskim Klubie Jako­
ści NOT. Z inicjatywy tego 
grona inżynierskiego, są co 
roku organizowane Poznańskie 
Dni Jakości. Trwające obec­
nie (26 XI — 7. XIII odbywa­
ją się już po raz dziewiąty a 
poświęco-ne zostały proble­
mom związanym z jakością 
dostaw kooperacyjnych Sym 
pozja i konferencje zaplano­
wane w tym okresie służą nic 
tylko wymianie poglądów na 
ten wąski temat, ale mają też 
na celu refleksje nad stanem 
jakości w ogóle. -

Zdaniem prezesa Poznań­
skiego Klubu Jakości dr.Mnż. 
Bohdana Czyżewskiego, przy­
czyn złej jakości wyrobów na 
leży szukać między innymi w 
niedostatku surowców i ma­
teriałów, wadliwym wykona­
niu elementów’ kooperacyj­
nych, wyeksploatowanym par 
ku maszynowym, a także w 
braku kwalifikowanych pra­
cowników. Ale równocześn.e 
sporo jest jeszcze przykładów 
wytwarzania wątpliwej jako­
ści towarów z dobrych, czę­
sto im porto wanych surow­
ców’, przy użyciu nowoczes­
nych maszyn i urządzeń. 
Przyczyną niskiej jakości są 
też zwyczajny -bałagan, zla 
organizacja pracy i brak na i 
zoru.

Członkowie klubu z nacis­
kiem też podkreślają, że bar­
dzo źle są zorganizowane i 
nadal niedoceniane zakładowe 
służby jakości. Nie są odpo- 
wieddio wyposażone w nie­
zbędny sprzęt techniczny. Tra 
fiają do nich pracownicy bez 
odpowiednich kwalifikacji. 
Często tacy, którzy nie nada­
ją się do innych zajęć. Zarób 
ki w działach kontroli jakości 
należą też do niższych w 
przedsiębiorstwie. A przecież 
kontrolerami powinni być naj 

lepsi fachowcy. Zarabiający 
co najmniej tyle, co pracow­
nicy, których sprawdzają.

Warto jednak zauważyć, że 
w działaniu przynajmn.ej 
niektórych służb kontrolnych 
notujemy pew-ne ożywienie. 
Znaczne jest ono zwłaszcza w 
resorcie handlu, którego no-, 
wy minister Anna Kędzier­
ska. zapowiedziała w Pozna­
niu, w czasie Jesiennych Tar 
gów Krajowych znaczne roz­
budowanie służb odbioru ja­
kościowego towarów'. Są na 
to środki i etaty. To przed­
sięwzięcie jest — zdaniem re 
sortu handlu — wyraźnym 
wystąpieniem w obronie inte 
rasów konsumentów.

Nie mam nic przeciwko ta­
kim zabiegom, ale chciałoby 
się spytać — kto stanie w 
obronie interesu gospodarki? 
Bo przecież nawet jeżeli, ja­
ko klient, dzięki czujności 
służb jakościowych handlu, 
zostanę uchroniony przed kup 
nem złych butów, to i tak 
będziemy mieli do czynienia 
tylko z częściowym powodze­
niem, Pozostanie bowiem ów 
nieszczęsny but jako fizyczny 
obraz partactwa. Ktoś go wy 
produkował, zużył surowiec, 
energię i maszyny, zapłacono 
mu za to pensją.

W interesie* gospodarki 
ważniejsze jest zapobie­
żenie powstaniu bubli, aniże­
li wyłapywanie ich nim tra­
fią do klientów. W tym jest 
klucz do sukcesów w popra­
wie jakości. Rodzi się o.ia 
przecież bezpośrednio u pro­
ducentów i tam trzeba prze­
de wszystkim koncentrować 
przedsięwzięcia dyscyplinu­
jące, Kontrola wyrobów, już 
w handlu, to zajęcie w grun­
cie rzeczy wtórne i wobec 
możliwości, które stwarza, po 
prostu lepsza produkcja.

Wydaje się, że u nas uczy-* 
nienie z jakości wartości eko­
nomicznej będzie możliwe po 
zastosowaniu odpowiednich 
rozwiązań motywacyjnych. 
Nie można powiedzieć, że 
obecnie nie ma w przedsię­
biorstwach stymulatorów ja­
kości. Są one jednak znacz­
nie słabsze niż stymulatory 
ilościowe. Znajduje"to m. in. 
odbicie w licznych nowo przy 
gotowanych w przedsiębior­
stwach systemach płacowych.

Zupełnie zatraciły wartość 
ekonomiczną’ znaki jakości,

Dr'kntezentt nn str 5

MAREK PRZYBYLSKI

DoJcodcseitie te ttr. 1 
też o tym marzyłem. Cncie- 
liimy dostać się na prerię, do 
Ameryki Północnej. Ale za­
częło się — tak naprawdę — 
od południowej Brazylii. -F.sa- 
vem, ludzi coraz bardziej to 
interesowało „Gazeta Polska ’ 
w Warszawie drukowała w 
odcinkach książkę o rybach 
śpiewających...

— A potem wybuchła wo.1 
na. Co wtedy stało się moto­
rem pana pisania?

— Mój Boże, miałem wy­
danych już kilka książek, były 
one do pewnego stopnia zna­
ne... Ale wtedy oczywiście 
przerwałem te wszystkie mo 
je ciągoty puszczańskie. Nie 
las był ważną rzeczą, jak do 
tychczas. Miałem wówczas 4' 
lat. W 1939 roku byłem da­
leko od Polski, na Tahiti l 
pięknie sobie tam żyłem. Gdy 
jednak wybuchła wojna, wró 
ciłem do Europy, do Marsy­
lii. A potem znalazłem się w 
Szkocji. Czytałem tam gazety 
angielskie —- prawne codzien 
nie pisały one o polskich lot 
nikach. Powiedziałem sobie — 
trzeba do nich jechać. Poje­
chałem do Londynu i dotar­
łem do tych najwyższych 
władz. Sikorski bardzo się 
mną zainteresował, ułatwił mi 
pojawienie się w Dywizjonie 
303, Dywizjon ten spisywał 
się niezwykle, jest o tym 
zresztą w mojej’ książce. U- 
kazala się w 1942. I... czło­
wiek musi coś przecież ro­
bić... Bardzo zainteresowałem 
się polską marynarką handlo 
wą, bo o niej nic nie było 
dotychczas, a stała się waż­
na i ciekawa.,. Polacy jakby 
dotychczas nie interesowali się 
marynarką, , a przecież aż 
prosiło się napisać... ..Dzię­
kuję ci kapitanie” ukazała się 
w 1944. Mam wrażenie, że 
jedna i druga książka do dzi 

W Ostrowo (KoAHkia) przy ul. 
Bardowskiego no początku grud 
nia oddane zastanie do użytku 
nowe przedszkole. Obiekt wy­
budowano w półrocznym cyklu 
przy dużym udziale czynów spo 
lecznych podjętych przez ©stfo- 

wran w roku 40-lecia PRL.
łot. „Głos” — R. Królak

siaj istnieją jeszcze, chociaż 
tyle już lat minęło od ich na 
pisania. 20 wydań było .Dy­
wizjonu 303”, chyba 12 ..Dzię 
kuję ci kapitanie”. A teraz 
Wydawnictwo Poznańskie wy 
da je je znowu.

— Idąc dalej drogą pana 
życia... Przyszła nowa rzeczy 
wigtość, wrócił pan do Pol­
ski... Co pan tu przede wszy­
stkim robił?

— Były nowe podróże. Cią­
gle to samo... Powrót do la­
su... Te same leśne ciągoty...

— W swych, podróżach wra 
cal pan często dn tych sa­
mych miejsc. Dlaczego?

— Ładne mi tam wracanieI 
Byłem przecież i w Wietna­
mie, i w' Meksyku, i w Gru­
zji, i w Nigerii, i w Peru, i 
diabli jeszcze wiedzą gdzie. 
Ale tak! Także wracałem! 
Do Ameryki Południowej, wie 
lokrotnie do Kanady, na Ma­
dagaskar. Być może były tam 
sympatyczne dziewczyny i 
trzeba było do nich wracać. 
Wracałem... Szło się tum bo 
trzeba było... Bo byłem tylko 
na kuli ziemskiej, nie gdzie 
indziej... Ciągle powracałem, 
ale te powroty to były tak­
że nowe bogate wyprawy. 
Wracałem, ale nie na te sa­
me miejsca, na inne...

— W ostatnich swoich la­
tach powrócił pan « kolei 
jakby do siebie — wyszły 
książki wspomnieniowe ,,Mój 
ojciec i dęby”, „Wiek męski 
— zwycięski”. „Motyle me­
go życia”, mają ukazać si? 
dalsze książki z tego cyklu. 
Jest to rodzaj podjętego przez 
pana jakiegoś podsumowania?

— Nie chcę nowych rzeczy 
już stwarzać, rzucać się na 
diamenty czy jakieś inne hi 
storie. Żyję po prostu lasem, 
puszczą. Za każdym wspom- 

■ nieniem do tego wracam. Mój 
ojciec ciągle istniał, stale żył 

w mojej duszy. Takie do oj 
ca trzeba było więc mocniej 
wrócić. A potem przyszła ko 
nieczność napisania o War­
cie, o dębach. Pomyślałam 
też sobie: a dalsze lata — tox 
co? 1 powstał „Wiek męski 
— zwycięski”. •

_ Moje dziewiąte 1 ooś*- 
tni« pytanie — «• 
pana najważniejsze?

— Jednak to ogromne prze 
jęcie *ię puszczą, która była dzi 
ką puszczą, najbardziej dzi­
ką... Gdzieś tam w Kambo- 
dż>... Czy jakimś innym miej 
»cu na ziemi... Miałem w 
swoim życiu całą moc przy­
krych historii. Groziły mi ni* 
bezpieczeństwa od przyrody, 
ludzi... Chciano mnie gdzieś 
tam więzić, mogłem tez ła­
two stracić życie... Ale — 
przykrości trzeba zwalczać. I 
potem przychodzi znowu do­
bry okres... Tak samo myślę 
i dzisiaj. Trzeba być dziel­
nym. A młodzi — muszą się 
uczyć! Nie tylko — „tak W- 
bie...” Stale uczyć się! I ja­
szcze jedna sprawa. W latach 
poprzednich to był zapach 
Kanady, lasu... Ja bardzo wie 
le miałem tego dla siebie. 
Przecież prawie co roku na 
kilka miesięcy wyjeżdżałem w 
podróże. I była wprost ko­
nieczność przywożenia ekspo­
natów. A dwanaście lat temu 
powiedziałem synom: — Do 
choroby, mamy dziwnie wie­
le tych rzeczy! — I synowie 
moi też już byli dojrzali... 
Więc powstało tutaj to nasze 
muzeum w Puszczykówku. A 
teraz cieszę się. że przyjdą do 
mnie sympatyczni ludzie. Rę 
dzie to wprawdzie pewte^o 
rodzaju festyn dla mnie, a 
jednak ważna rzecz...

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Czyn społeczny 
rlln przedszkolaków

To skandal, żeby wokół 10-merrowych wykopów nie 
było żadnego oświetlenia, żeoy do poprzecinanego 
nimi, żyjącego osiedla nie było dojazdu. Monito­

waliśmy już prawie wszędzie, jutro idziemy do wojewody. 
Jesteśmy najbardziej zaniedbanym osiedlem w aglomeracji 
poznańskiej. Potrzebna nam jest pomoc. Ale wiemy, że my 
sami musimy wykonać ogromną pracę, żeby nam się dobrze 
żyło, wygodnie i bezpiecznie.

Duszno. Salka świetlicy szkoły nr 38 po półgodzinie przy­
pomina -terrarium. Ale trzydziestu siedmiu mężczyzn i trzy 
kobiety wewnątrz wcale nie są ospali. Przyszli — na kon­
ferencję delegatów samorządu mieszkańców osiedla Ławi­
ca — żeby wybrać nowy Komitet Osiedlowy. W prezydium 
dwaj kawalerowie Orderu Odrodzenia Polski: ustępujący 
przewodniczący Franciszek Andrzejak i Henryk Puchow- 
xki:„ którego tego wieczora obiora nowym przewodniczącym. 
Wspiera ich doświadczeniem riidny DRN Poznań-Grunwald 
Józef Rasek.

Dużo już zrobili. W- minionej kadencji poprawiono wy­
wóz fekalii. położono asfaltowe dywaniki na kilku chodni­
kach. zawiązano trzy komitety budowy (w czynie społecznym) 
kanalizacji, osiedlowej, doprowadzono — też w czynie -spo­
łecznym — wodociąg do 39 posesji na Ławicy II. w czyni* 
wykopano kanał do kabli telefonicznych i zgodnie z umo­
wą zawartą z WUT 178 rodzin otrzymało telefony, wyżużlo- 
wano główne ulicy. Mierne okazały Się natomiast wyniki 
starań o gazyfikację, o oświetlenie ciemnej części osiedla o 
budowę ośrodka zdrowia, o usprawnienie handlu, o otwar­
cie remontowanego przedszkola., o budowę nowej szkoły. 
To bagaż problemów, które stary komitet, nrzekaże powe- 
mu. Wniosek o udzielenie absolutorium ustępującym dzia­
łaczom przechodzi'przy • jednym głosie sprzeciwu.

HI tysięcy mieszkańców: Edwardowo, stare baraki, nikt 
stamtąd nie przyszedł ulica Szecherezady — spółdzielcze 
domki szeregowe po 5 — 6 milionów, (maja.swój samorząd 
spółdzielczy, w myśl ustawy powinni ściśle współpracować

Komitetem Osiedlowym, ale nie przyszli nawiązać współ­
pracy „ będzie na tn czas potem). Są za to prawie wszy­
scy reprezentanci — jeden na stu mieszkańców — domostw 
prywatnych, rozrzuconych to w 10-letnim Osiedlu Bajko­
wym. przy lotnisku, to na Starej Ławicy. negdyś wsi. Tu 
nie żyje sie lekko. Prawie wszystko trzeba zbudować wład­
nymi rekami, własnym kapitałem. Może dlatego zrozum>- 
nie współdziałania, potrzeby camorządzenia sie. nie napoty­
ka na Ławicy tylu nrzeszkód co w środku Poznania.

— Ustawa mów ... że woierw. wybieramy przewodniczące­
go — przypómmA ra^ny Rasek.

— Proponuję pułkownika Puchowsk^o.
— Pania profesor HUczerową.
— Al© jej nie ma.
— Prowadzi jakieś badania we Francji. Przed wyjazdem 

Rozmawiałem z nią. zgodziła się na piśmie kandydować do 
nowego samorządu — zastrzega H. Puchowski.

— Więc zgoda, niech będzie na liście.
Na szkolnej tablicy dopisują jeszcze Norberta Rybickiego.

Samorząd na Ławicy

*

Zęby nam się 
lepiej żyło

— Proponuję jawne głosowanie. Wszyscy s:ę znamy; Kto 
za?

Nikt się nie sprzeciwił.
Emerytowany wojskowy Puchowski dostał 24 głosy, prof. 

Hilczer — 4, pan Rybicki — 9.
Teraz następuje typowanie kandydatów do 80-osobowego 

komitetu. Jeszcze dyskusja, czy aż tylu ludzi tam po- 
trzeba.

— Nas. staruszków brakowało — przypomina F. Andrze­
jak. — Cała sfera oświaty leżała, me było się komu zanąć. 
tak samo problem?, ludzi w podeszłym wieku. Tu. na tym 
peryferyjnym, osiedlu jest ogrom z.adań. Nawet trzydziestu 
nie podoła.

Zęby było sprawnie. N. Rybicki odczytuje uzgodnioną 
wcześniej listę osómproponowanych do komitetu. Większość 
T’1 w sali. Nieobecni — z wyjątkiem profesor Hilczerowei 
— p. „opadają. Z duchami nikt współpracować nie ćhce. 
Pan Kubaszewski odmawia.

— Byłem trzy kadencje, teraz młodsi niech we idą.
Młoda; są też obecni. Trzydalestoparolatkow.e. Ręce 

stwardniałe cd kontaktów’ z kielńią ■; łopatą.
— Pan Piątek* Bardzo' nam pomagał przy kanalizacji.

— Pan Chudziński, o tu się skrył, ja plecami. Niech pan 
się dalej dzieli z nami swoim doświadczeniem.

— O. pan Ratajczak, w sprawie telefonów oblatany. Zga­
dza się?

— Tak.
Teraz komisja pojednawcza. Mecenas Mania, jak dotych­

czas. na przewodniczącego, to oczywiste. Pan Urbaniak 
bardzo mu pomagał w poprzedniej kadencji. Ale on jest 
wśród kandydatów do komitetu. Trzeba go więc stamtąd 
wyreklamować, podmienić. Na trzeciego do koMiisju pojed­
nawczej ktoś proponuje nieobecnego nana Kaczmarka. Był 
w niej. Dzisiaj jako radny w Buku nadzoruje podobne 
•potkanie. Wyraził zgodę i jest usprawiedliwiony.

— Ale pan Kaczmarek w poprzedniej kadencji zawsze 
chodził na angielski, kiedy mieliśmy posiedzenia — stwier­
dza mecenas Mania.. Trzeba więc kogoś chętniejszego. Mo­
że pan Wita. Zgoda.

Jeszcze ustalenie procedury głosowania. Jawnie i n* całą 
listę — tego żąda sala, choć radny Rasek powołuje się na 
regulamin, że należałoby na każdego osobno. Po co jednak 
komplikować sprawę, skoro mają tu do siebie zaufanie?

Przerwa, otwarcie okien, konsultacje: kto do jakiej chc« 
wejść komisji. Budowlana, kanalizacyjna, oświatowa, czy­
nów' społecznych, rewizyjna j jeszcze kilka innych. To już 
idzie szybko, bo pora późna. Wreszcie komitet się ukonsty­
tuował.

Już z ręką w rękawie płaszcza rozmowa z redaktorem.
— Niech pan napisze o skandalu z budową przedszkola. 

Było stare, ktoś zdecydował, potrzebny kapitalny re­
mont. Więc je jezebrano do fundamentów', a potem i fun­
damenty. Teraz stoją nowe gołe mury a dach. A dzieci 
trzeba do 7.15 dostarczyć tu do korytarza świetlicy, skąd 
autobusem jada na ulice: Winklera i Cześnikowską. Po po­
łudniu do w'pół do. czwartej trzeba odebrać. A gdy rodzic* 
dłużej pracują, albo MPK ich później przywiezie? Fundu­
szy na dalszy ..remont” już podobno nie ma. Zbeszta idzie 
zima. .Jak długo jeszcze mamy te dzieciaki męczyć? Dyrek- 
to-ka przedszkola chciałaby chociaż dwie sale wykończyć, 
założyć w piwnicy c.o. i kuchnię. Ale ci w zarządzie oś­
wiaty na Grunwaldzie chyba śpią.

Po minach i nastrojach tych trzydziestu ludzi widać, że 
ne dadzą nikomu drzemać. Będą wiercić dziury w brzu­
chach. aż wymogą, oo sie należy dziesięciu tysiącom miesz­
kańcom Ławicy, a swych współziomków, jak i dotychczas, 
nakłonią do społecznej prac?’ dla wspólnego dobra"

TOMASZ TALARCZYK
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Zobaczyć Dubrownik i...
Korespondencja własna z Jugosławii

We Włoszech nie byłem, 
Neapolu nie widziałem. 
Może więc to prawda, 

co mówią o niepowtarzalnej u 
rodzie owego sławnego mia­
sta? Ale gdyby tak nawet by­
ło, jest przecież na święcie 
zakątek, do którego także każ 
dy, kto tam kiedyś dotarł, raz 
jeszcze chciałby powrócić.

Dubrownik, nazywany w 
folderach perłą Adriatyku, 
słowiańskimi Atenami, ós­
mym cudem świata... '

Wysokie, szare skały »cho 
dzących do morza gór, nagie 
na szczycie, im niżej — po­
rasta coraz bardziej gęstnie­
jąca, niezmiennie soczysta 
zieleń. Olbrzymie agawy ni­
czym rozety ozdabiają kamień 
ne mury. Strzeliste cyprysy 
Palmy, także kokosowe. Lau­
rowe drzewa,. z których ga­
łęzi przez cały niemal rok wl 
je się tu girlandy i najpraw 
dziwsze laurowe wieńce. Róż­
ne odmiany dzikich oleandrów 
Istna orgia barw egzotycz­
nych kwiatów. Jesionią figi, 
mandarynki — że tylko wy­
ciągnąć po nie rękę, a dila 
przybyszów z północy nawet 
w listopadzie nieodparty urok 
morskich kąpieli.

No i to stare miasto! Oto­
czone znakomicie zachowany­
mi i pieczołowicie konserwo­
wanymi murami, chroniącymi 
przez kilkanaście wieków mie 
szczańskie kamienice, pałace 
wielmożów, kościoły przed 
licznymi wrogami, mającymi a 
petyty na bogactwo niegdyś tej 
sławnej adriatyckiej republiki 
— stare miasto każę chylić 
czoła przed świetnością mi­
nionych wieków.

Tak, trzeba zobaczyć Du- 
brownik. Zobaczyć i...

Właśnie: to „i”.
Umrzeć? A któż tutaj wła­

śnie miałby na to ochotę?!
'W Dubrowniku żyć się chce, 

a przynajmniej — pożyć przez 
kilka tygodnj w roku, by na 
cieszyć oczy urokami natury i 
wspaniałością dzieł ludzkich 
pokoleń, oddychać zdrowym 
powietrzem, zanurzyć się w 
morskiej wodzie.

Owszem, można tu przyje­
chać z całą rodziną, zamó­
wiwszy wcześniej hotel lub . 
miejsca w którymś z miesz­
kań prywatnych. Ale — jest 
drogo. Bardzo drogo. Nawet 
spotkany przypadkiem Czech, 
niebiedny — mieszkający od 
lat w Szwajcarii — po dwóch 
dniach pobytu w jednym z 
nie najdroższych hoteli zaczął

(PAP) Prasa światowa po­
święciła wiele miejsca odro­
czeniu wizyty wicekanclerza 
RFN i ministra spraw zagra­
nicznych H. D. Genschera w 
Polsce.

„Oberoestereichische Nach’ 
richten” zamieściła komentarz 
Ernesta Ney’a pt. „Klęska 
Genschera". Autor stwierdza 
m. in.: ani w Bonn, ani w 
Warszawie nikt nie liczył się 
z tym, że obie strony będą 
tak twardo grały. W Bonn do 
tego na dwóch płaszczyznach 
w sprawach polityki zagrani­
cznej przeciwko Warszawie, 
wewnątrzpolitycznie między 
„gołębiami” i „jastrzębiami" 
w koalicji CDU/CSU/FDP 
To, że podczas uzgadniania 
wizyty między । Bonn a War­
szawą występowały trudności 
— było wiadomo. Urzędowy 
komunikat wymienia trzy za­
sadnicze punkty rezygnacji z 
podróży. Warszawa chciała 
przeszkodzić Genscherowi w 
odwiedzeniu grobu zamordo­
wanego ks. Popiełuszki i zło­
żenia tam wieńca, chciała od 
mówić życzeniu Genschera od 
wiedzenia niemieckiego cmen 
tarza wojskowego i przystro­
jeniu tam jednego z grobów, 
odmówiła wizy wjazdowej dla 
wschodniopolityeznego kores­
pondenta gazety springerow- 
■kiej „Dic Walt”, który, od lat 

się rozglądać za jakąś tańszą 
kwaterą.

Najlepiej i najtaniej — o- 
czywiście nie należy tego dru 
giego słowa rozumieć doslow 
nie — zamieszkać w Dubrow 
niku we własnej daczy. Toteż 
niemal wszędzie, gdzie jest 
jeszcze miejsce, w samym 
Dubrowniku, ale i w jego są­
siedztwie, ktoś coś buduje 
..Ktoś" to człowiek, który ma 
duże pieniądze. Najczęściej za 
pracowane za granicą, gdzie 
szuka szczęścia — jak mnie 
informowano —- około trzech 
milionów Jugosłowian. Wyje­
żdżają na dwa — trzy lata, 
gromadzą na kontach w jugo 

•słowiańskich bankach uciuła 
ną twardą walutę, a potem 
wracają j — budują. Wielu 
chciałoby właśnie w Dubrow­
niku. Ale budują tu dacze 
także intelektualiści, znaczniej 
si przedstawiciele organizacji 
.społecznych i politycznych, 
kombatanci — wyżsi oficero­
wie.

Nie wszyscy inwestorzy czy 
nią to legalnie, Niektórzy 
chcieliby zaoszczędzić nieco 
grosza — bo przecież wielu 
spośród nich ma jednak moż 
liwości ograniczone. Ogromne 
pieniądze kosztuje działka, a 
wszyscy chcieliby postawić 
swą daczę nad morzem. Dro­
gie są materiały budowlane 
No i robocizna. A podatki, 
opłaty komunalne?! (Nie bę­
dę się rozpisywał o. wielu 
formalnościach, które trzeba 
załatwić w urzędach — gmin 
nych, miejskich).

Toteż niektórzy liczą na 
szczęście i właśnie — budują 
nielegalnie.

Ale — jak informowała tak 
że polska prasa — władze 
gminy Dubrownik postanowiły 
ten proceder ukrócić radykal­
nie: wysadzić w powietrze — 
przy użyciu min — 24 domki 
letniskowe, zbudowane przez 
stałych mieszkańców Serbii, 
a także Bośni i Hercegowiny 
we wsi Sreser na półwyspie 
Pol jeszac.

Być w Dubrowniku i nie 
zasięgnąć w tej sprawie' ję­
zyka?

Sekretarz Rady Wykonaw­
czej miejscowej Skupszczyny 
zrazu sie na rozmowę nie 
z.gadza. Nawet go rozumiem; 
jeśli już prać takie brudy, to 
najlepiej — we własnym do­
my. Upieram się jednak: tu, 
w Jugosławii słyszę na każ­
dym kroku, że nawet przed 
zagranicznym dziennikarzem 

Komentarze prasy zagranicznej

Odroczenie wizyty H. 0. Genschera 
w Polsce sukcesem „jastrzębi"

nie mógł wjeżdżać do Polski, 
gdyż jego komentarze odnoś­
nie bońskiej polityki wschod­
niej uchodzą w Polsce — i 
nie tylko — za rewanżystow- 
skie. Tyle urzędowe uzasad­
nienie — nieustępliwość War­
szawy.

Jak jednak do tych trudno 
ści doszło. Jest to problem 
polityczno-koalicyjny. Wy­
starczy tylko przypomnieć 
komentarze CDU/CSU, które 
poświęcono szefowi frakcji 
SPD — Voglowi, który pod­
czas swojej ostatniej wizyty 
w Warszawie zrezygnował z 
odwiedzenia cmentarza, na 
którym został pochowany 
ks. Popiełuszko, gdyż nie 
chciał dodatkowo podgrzewać 
politycznej sytuacji wew­
nętrznej Polski. I można so­
bie wyobrazić jak bardzo by) 
Genscher w łonie koalicji na 
pewno naciskany, aby obsta­
wać za wszelką cenę przy 
swoim zamiarze odwiedzenia 
grobu Popiełuszki. Być może 
można było zrobić handel: re 
zygnacja z odwiedzenia grobu 
Popiełuszki, aby nie podju­
dzać i tak politycznie wybu­
chowej ■ sprawy morderstwa, 
w zamian za milczącą zgodę 
na cichą chwilę rozmyślania 

niczego się nie ukrywa. Po 
prostu — nie ma tajemnic.

Zwonimir Strażicic w końcu 
przystaje na spotkanie, wy­
znacza termin, umawiając 
mnie w swoim gabinecie z 
Pi ero Dupę rem — szefem wy 
działu spraw komunalnych, bj 
dowlanych, architektury i ur 
banistyki. Słyszę więc facho­
we wyjaśnienia, kompletne o. 
pinie, sprawdzone fakty, licz 
by.

Jak chyba większość miast 
na święcie, ma Dubrownik 
perspektywiczny program roz 
woju. Wynika zeń także i to,\ 
gdzie dacze budować można 
a gdzie tego czynić nie nale­
ży, czy to z uwagi na ochronę 
środowiska czy też z powodu 
ograniczonych możliwości róż­
nych urządzeń i obiektów ko 
munalnych. Władze miasta i 
gminy oczywiście wiedzą o 
ogromnym zainteresowaniu bo 
gatszej części społeczeństwa 
możliwością postawienia tu­
taj letniskowego domu, toteż 
wyznaczyły najwłaściwszą dla 
tych celów lokalizację. Nie 
wszystkim jednak ona odpo­
wiada: bo zą daleko od brze 
gu; za daleko od centrum Du 
brownika; za daleko od głów 
nej drogi, którą własnym sa 
mochodem można by wygód 
nie dojechać do własnej po 
siadłości, a przede wszystkim 
— za drogo. Może się więc 
uda zbudować w miejscu 
przez siebie wybranym — paj 
lepiej trzy kroki od brzegu i ZYGMUNT ROLA

Genschera na niemieck-m 
cmentarzu.

Ale „jastrzębie” od począt­
ku ustawiły ster na ostry 
kurs, a słaby we wszystkich 
spornych problemach partner 
FDP nie mógł się już prze­
ciwstawić. A tp, że Carl- 
Gustav Stroehm dostąpił nie­
codziennego zaszczytu być 
wymienionym w dokumencie 
państwowym jako jedna z 
przyczyn z pewnością najwięk 
szej klęski w stosunkach 
niemiecko-polskich, z całą 
pewnością nie było koniecz­
ne. „Die Welt” mógł delego­
wać innego korespondenta, 
spośród silnej 50-osobowej re 
dakcji. Nawet jeśli obecny 
rząd ma wiele do zawdzięcze­
nia wydawnictwu Springera 
to nie musi on tego rządu 
zmuszać do tego, aby spełnia) 
nader specjalne życzenia, sto­
jących na uboczu, bo „tym te 
raz pokażemy”.

Gdyby w końcu Warszawa 
ponosiła odpowiedzialność za 
ten skandal, Bonn powinno 
przed wizytą dokładniej i bar 
dziej trzeźwo sprawdzić i roz 
ważyć: czym są dla nas te 
trzy punkty sporne, jaką war 
tość mają wobec intensyw- 

pi^ć od szosy? Może nikt nie 
zauważy rozpoczęcia prac bu 
dowlanych, a potem — mach 
nie ręką? No bo skoro dom 
już stoi...

Nielegalne budownictwo nie 
jest w Dubrowniku wielkim.
problemem — nie jest to zja 
wisko masowe.. . Ale służby 
miejskie mają znakomite ro 
zeznanie sytuacji. Od lat dzia 
ła wyspecjalizowana ekipa in 
spekcyjna, nieustannie kon­
trolująca a właściwie patro­
lująca wszystkie zakamarki, to 
też jeśli nawet uda się komuś 
rozpocząć budowę, a nawet 
ją zakończyć, to przecież da 
cza nie igła. Ostatnio dostrze 
żono więc „ukryte" w róż­
nych miejscach dwadzieścia 
cztery tego rodzaju nielegal- 

. ne obiekty. Kolejne niele­
galne budynki.

ów proceder zaczęto tu 
bowiem uprawiać przed oko­
ło szesnastu laty. Wtedy wła­
śnie założono specjalny re­
jestr, do którego wpisuje się 
każdą prywatną inwestycję, 
realizowaną bez blogosławień 
stwa władz Odnotowano do­
tychczas kilkaset przypadków 
„.wysadzenia w powietrze do 
mu, którego właściciel „po­
szedł na skróty”,. Oczywiście 
— nikt nie może się tłuma­
czyć, że nie wiedział o ko­
nieczności uzyskania formal­
nego zezwolenia. Oczywiście 
— każdy, kto tego obowiąz­
ku nie dopełnił, otrzymuje 
nakaz zaprzestania budowy 
lub rozebrania domu. I do­
piero po rozpatrzeniu kolej­
nych odwołaj, po wysłucha­
niu znanego j u nas „pan 
wie. kto ja jestem" — gdy

Dokończenie na str. 5

nych rozmów z Polską? Emo­
cje i napinanie mięśni nic tu 
nie da. A wizyta Genschera 
byłaby bardzo potrzebna, a 
nadzieja, że wkrótce nastąpi, 
jest bardzo odważną nadzie­
ją...

Czy był to więc, konty­
nuuje dziennik — upór Gen­
schera, czy też został on do 
tego zmuszony? Jak zwykle: 
człowiek, który w bóńskiej 
koalicji chce być strażnikiem 
aktywnego odprężenia i poli­
tyki wschodniej, ponownie 
stoi w obliczu klęski. Bo wy­
starczy sobie przypomnieć: w 
tym roku już kilka wizyt z 
bloku wschodniego nie do­
szło do skutku. Nie byłoby 
zaskoczeniem, gdyby i tym 
razem Dregger skomentował, 
że przez tę niedoszłą do 
skutku podróż do Polski. 
Niemcy „się nie zawalą”.

Boński korespondent dzien­
nika szwedzkiego „Expressen” 
Kurt Grahnąuist, stwierdza, 
że „RFN nie jest już pomo­
stem między Wschodem a Za 
chodem. Rząd boński po raz 
trzeci w tym roku poniósł po 
rażkę w nawiązywaniu kon­
taktów poprzez żelazną kurty 
nę. Krytycy powtarzają dziś: 
„Amatorzy z Bonn znów po­
nieśli fiasko”. Rząd H. Kohla 
nie zdołał ściągnąć E. Ho­
neckera do RFN. Nie przybył 
tu również T. Żiwkow. Obec 
nie zaś rozleciała się podróż 
H, D. Genschera.

Nowoczesna naczepa z Trzcianki
Nikt w krajach RWPG nie produkuje, takich naczep 

— mówi Piotr Wojnicki — dyrektor tfzcianeckiego 
Zakładu Transportu Samochodowego poznańskich 

„Transmebli”. Istotą jej konstrukcji jest dążenie do osz­
czędności, do minimalizacji strat w przewozie mebli.

Konstruktorami naczepy są Marek Zwierzyński • i Jerzy 
Gliniewicz, których pierwsze litery nazwisk utworzyły naz­
wę ZG—18 (liczba oznacza ładowność w tonach).

Tak więc, na podwoziu z wrocławskiego „Zrembu”, roz­
poczęto budowę nadwozia z ocynkowanych blach, malowa­
nych na gorąco o wzdłużnych, a nie jak dotychczas po­
przecznych. profilach tłoczonych, co zasadniczo wpłynie 
na zmniejszenie oporów powietrza podczas jazdy. a tym 
samym ograniczy zużycie paliwa. Poza tym, dz:ęki wsppmL 
nianym blachom i ich sposobowi lakierowania, trwałość ka­
roserii pawinna wzrosnąć trzykrotnie.

Również wymiary naczepy są nie bez znaczenia. Ma 
ona blisko dwanaście metrów długości, a więc tyle ile 
maksymalnie dopuszczają nasze przepisy i dlatego można 
nią jednorazowo przewieźć dwa razy tyle mebli ile obecnie 
eksploatowanymi. Jej wnętrze daje takie możliwości za­
bezpieczenia ładunku, które uniemożliwiają przesuwanie się, 
ocieranie i przechyły, a są to — częste przyczyny zniszczeń. 
Rezultaty te uzyskano m. in. dzięki zastosowaniu elastycz­
nych pasów z możliwością mocowania praktycznie w każ­
dym punkcie.

Konstruktorzy przewidzieli także czynności, które trzeba 
będzie wykonać podczas badań eksploatacyjnych. Dlatego 
newralgiczne punkty naczepy pokryte zostały w ten spo­
sób. że w każdej chwili można je odsłonić bez potrzeby de­
montażu większych powierzchni.

Wymieniliśmy niektóre główne elementy, które — 
zgodnie z oczekiwaniami twórców naczepy * powinny 
przyczynić się do minimalizacji uszkodzeń franspor towyćh 
i zwiększenia oszczędności. Inne jej zalety poznamy wte­
dy. gdy ciągnik siodłowy — „Jelcz-417D” wyjedzie z nacze­
pą 15 grudnia bieżącego roku w jej pierwszą eksploatacyj­
ną trasę, (wra)

ECHA "twL?

„Transbud“ 
nie korzysta z dotacji

awiążku z artykułem 
’ ’ — „Dylematy „Transme- 

bli” — Wozić dobrze ale 
czyim?” („Głos” 20- 11. 84 t.) 
otrzymaliśmy pismo z Przędą,ię 
biorstwa Transportowo-Sprzę- 
towego Budownictwa ,.Tran- 
sbud — Poznań” podpisane 
przez dyrektora — Mariany 
Klimczaka. Wyjaśniono w nim 
iż przedsiębiorstwo nie korzy­
sta z dotacji państwowych.

(wra)

Misie już śpią
(PAP) Wraz z nadejściem 

pierwszych mrozów 30 niedź­
wiedzi brunatnych, żyjących 
w Bieszczadach i Beskidzie 
Niskim zapadło w sen zimo­
wy w przygotowanych wcześ­
niej barłogach.

Zarejestrowano 
statut KZR KiOR

(PAP) Sąd w Warszawie do 
konał 27 bm. rejestracji statu 
tu Krajowego Związku Rolni 
ków, Kółek i Organizacji Roi 
niczych, uchwalonego 13 
czerwca br. na VIII zjeździe 
delegatów kółek rolniczych. 
Statut określa, że krajowy 
związek jest naczelną repre­
zentacją interesów rolników 
indywidualnych. Zgodnie z 
prawem krajowy iwiązek bę­
dzie reprezentował interesy 
wszystkich rolników uczestni 
cząc m. in. w kształtowaniu 
warunków ekonomicznych i 
społecznych dotyczących rol­
nictwa oraz wsi. Kółka rolni 
cze działające we wszystkich 
województwach zrzeszają dziś 
ponad 2.1 min członków.

Antyamerykańskie 
demonstracje w Delhi
(PAP) Precz ze spiskiem 

reakcji! ’. „Popieramy polity­
kę rządu Indii!”. „USA — 
precz z Oceanu Indyjskiego!” 
— pod takimi hasłami odbyła 
się w stolicy Indii demonstra 
cja studentów Uniwersytetu 
Delhijskiego.

Setki studentów wyraziły 
protest przeciwko próbom 
reakcji wewnętrznej i zagra­
nicznej rozbicia jedności na­
rodu indyjskiego. Potępiono 
agresywną politykę kół rzą­
dzących USA i innyęh kra­
jów NATO.

Z kraju Goethego
TVakładem Wydawnictwa
1 Poznańskiego ukazała się 

ostatnio książka Aleksandra 
Rogalskiego „Przedziwny 
świat”. Tak zatytułował autor 
szkice z dziejów literatury nie 
mieokiaj.

Historia niemieckiej literału 
ry narodowej rozpoczyna się 
w epoce Oświecenia, od twór­
czości Friedricha Klopstocka, 
Christopha 'Wielanda. Gotthol 
da Lessinga i Johamna Herde­
ra. Na najwyższe szczyty wzn.it 
śli ją oczywiście później Jo" 
hann Goethe i Fryderyk Schli 
ler. Wszyscy oni pochodzili z 
mieszczaństwa i ukształtowali 
się pod wpływem ideologii o- 
świeceniowej Trudno jednak 
zrozumieć ich życie i twór­
czość bez znajomości sytuacji 
politycznej, gospodarczej, spo­
łecznej i kulturalnej ówczes­
nych Niemiec Dlatego autor 
wiele miejsca poświęca w swo 
ich szkicach tej właśnie pro­
blematyce. Stanowi ona nieja 
ko klucz do zrozumienia lite­
ratury niemieckiej. Znaleźć 
więc można w książce A. Ro 
gaiskiego rozważania na temat 
państw niemieckich, miast i 
mieszczaństwa, oświaty i szkol 
nictwa, prasy, cenzury, pozy­
cji pisarzy' w XVIII i XIX 
wieku.

Kolejno p0 sobie następują­
ce etapy rozwojowe literatury 
niemieckiej autor „Przedziw­
nego świata” omawia poprzez 
prezentację biografii i twór­
czości Lessinga. Herdera i Schij 
lera. Nie pomija zagadnień ro 
mantyzmu niemieckiego Ró­
żnorodność talentów, postaw, 
upodobań reakcji na burzliwe 
przemiany była u pisarzy ten 
epoki ogromna- A. Rogalski pi 
szac o tych sprawach stara się 
dać jak najpełnieszy obraz epo 
ki.

Nie mniej niż romantyzm in 
teresuje go okres fin de 
sicle’u. dekadentyzmu. 'moder­
nizmu. Tym razem tednak au­
tor nie ogranicza się do oma 
wiania tych zjawisk w Niem­
czech. Szeroko czerpie z przy 
kładów polskich i europej­
skich. ukazując ich wzajemne 
powiązania i uwarunkowania.

W ..Przedziwnym świecie” 
jeszcz? ^dna sprawa zasługuje 
na uw^c Szkice -nip prezen­
tują jak mogłyby się wydawać, 
tylko spojrzenia A. Rogalskie­
go na literaturę niemiecką- 
Swoje przemyślenia i rozważa 
nia autor bogato ilustruje wy­
powiedziami pisarzy, kryty­
ków. naukowców różnych prze 
konań, narodowości i epcik.

(ap)
Aleksander Rogatek!, „Przedziwny 
świat. Szkice z dziejów literatury 
niemieckiej”. Wydawnictwo Po­
znańskie 1M4, ®tr. SM eena zł 1M,
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Dokumenty I Zgromadzenia OPZZ 
fDAD\ T-U- ł..i fI Zarmari^ l”formowalIimy. zakończone w niedzielę 

1 Zgromadzenie <»PZZ uchwaliło kilka dokumentów w sora- 
dIa 1UdŁi pracy nasze8° kraju i pol- stc.ego ruchu zawodowego. Oto ich treść:

... UCHWAŁA
SPRAWIE CELÓW' I PROGRAMU DZIAŁANIA OPZZ 

nr?yfr^ Porozumienie Związków Zawodowych 
Su i program działania polskiego
łożona™ dT^ w postaci Prostu przed-
wych 8 na 1 °g°lnoPolskim spotkaniu związków zawodo- 

nrzeIe0P77 Programu stanowią wnioski przyjęte
pil LiU,

radę do kontynuowania działań podię- 
n,«L-PrZ,ef k?le,Rlum Przewodniczących ogólnokrajowych 
oi ganizacji związkowych oraz grupę inicjatywną któr'a zor- 

^^opo^kie spotkanie związków zawodowych. 
opzz zobowiązuje radę do wykorzystania w swoim dzia­

łaniu wszystkich propozycji, uwag i postulatów zgłoszo­
ny ch w protokole j załącznikach do niego.

UCHW ALA W SPRAWIE ZASAD DZIAŁANIA 
STRUKTUR OPZZ

L Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych 
uwzględniające wielozwiązkową dyskusję zobowiązuje/

♦ w-vkonawPzy do wystąpienia do Rady Pań­
stwa PRL o zez.wolenie na rozpoczęcie działalności OPZZ 
ja ko krajowej struktury związkowej. .

~ Komisję Statutową do opracowania projektu statutu 
OPZZ poddania go szerokiej konsultacji i po uwzględnie­
niu zgłoszonych w jej trakcie wniosków — przedstawie­
nia statutu do zatwierdzenia radzie OPZZ,

— Radę do jak najszybszych działań organizacyjnych ma­
jących na celu nadanie osobowości prawnei OPZZ.

2. OPZZ — jako ogólnopolska organizacja zawodowa 
zi zeszająca ponad 90 procent wszystkich członków związ­
ków upoważnia Komitet Wykonawczy do funkcji związa­
nych z reprezentowaniem założeń, celów. Interesów OPZZ 
wobec wszystkich instytucji, organizacji i urzędów w kra­
ju i za granicą: upoważnia to do iak najszybszego przejęcia 

, majątku byłych central związków zawodowych W tym ce­
lu zobowiązuje się Komitet Wykonawczy do pilnych dzia­
łań w tej dziedzinie.

3. Ogólnopolskie PZZ ma charakter otwarty. Oznacza to, 
że jego członkami mogą być ogólnokrajowe organizacje 
związkowe powstałe już po jego utworzeniu, a również że 
OPZZ może posiadać struktury terenowe, dla zróżnicowa­
nia określonych zasad działania, zakresu kompetencji, trybu 
ich działania.

ZWIĄZKOWE STANOWISKO W SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH ' ,

Obrona interesów ludzi pracy w obecnej sytuacji, to 
tatfze aktywny udział ruchu związkowego w kształtowaniu 
i realizacji zadań społeczno-gospodarczych.

Pracując na swoim, musimy po gospodarsku patrzeć na 
nasze warsztaty pracy.

Tylko rzetelnie wykonywana i dobrze zorganizowana pra 
ca inoże stworzyć dobra materialne i dać usługi w ilo­
ści i jakości satysfakcjonującej nas wszystkich. Dlatego bę­
dziemy budować prestiż i szacunek dla ludzi pracujących 
sumiennie i uczciwie.

Z niepokojem obserwujemy- obniżanie się wartości pra­
cy, przejawy lekceważenia obowiązków pracowniczych, roz­
powszechnianie się swoistej filozofii „bylejakości” marno­
trawstwa, złych obyczajów, picia alkoholu w czasie pracy 
i Kradzieży mienia społecznego. Zjawiska te nie mogą być 
obojętne dla związków zawodowych Będziemy im przeciw­
działać środkami odpowiednimi do powierzonej nam przez 
ustawę funkcji.- ,

Ponosząc współodpowiedzialność za jakość pracy, prefe­
rować będziemy najlepszych, dbać o rzetelne powiązanie 
wszelkich ocen i wyróżnień pracownika z oceną wykony­
wanej pyzez niego pracy. Ruch związkowy musi stać na 
straży godności pracy ludzkiej, jej wysokiej rangi w spo­
łeczeństwie, gwarantować praworządność w stosunkach 
pracy.

Deklarujemy ufność wobec działalności gospodarczej rzą­
du. Zastrzegamy sobie równocześnie prawo do oceny sku­
teczności tych działań, a przede wszystkim osiąganych wy­
ników gospodarczych znajdujących się w centrum uwagi 
społeczeństwa.

Działalność gospodarcza, aby, dawała najlepsze wyn.ki, 
musi być mądrze zorganizowana Dlatego opowiadamy się 
za racjonalnym i skutecznym reformowaniem gospoda' ki.

Wyrażamy stanowisko, że pokonywanie trudności gospo­
darczych. nie może się dokonywać kosztem obniżania po­
ziomu życia ludzi pracy, przy jednoczesnym nieuzasadnio­
nym bogaceniu się niektórych grup społecznych.

Jedyna droga do pokonania trudności gospodarczych to 
podnoszenie efektywności poprzez lepsze .zarządzanie. orga­
nizację i dyscyplinę pracy, postęp technologiczny i tech­
niczni:- Uważamy że niedostatecznie wywalane są re­
zerwy tkwiące w potencjale ludzkim 1 materialnym naszej 
gospodarki. Wyrazem tego są liczne przejawy niegospodar­
ności. marnotrawstwa, złej organizacji pracy 1 produkcji. 
Pociąga to za sobą wzrost kosztów produkcji 1 cen

Jesteśmy przeciwni woluntaryzmowi ekonomicznemu w 
podejmowaniu decyzji administracyjnych.

Obecnie niektóre przedsiębiorstwa pomimo dobrej pracy 
l społecznie potrzebnej produkcji znajdują się w sytuacji 
bankrutów, a ich załogi ponoszą straty Równocześnie inne 
przedsiębiorstwa gorzej pracujące mają dobrą sytuację fi­
nansową. Wypowiadamy się przeciwko uznaniowemu i 
przetargowemu dotowaniu nieefektywnych jednostek gos­
podarczych kosztem zakładów dobrze pracujących Mamy 
wszyscy prawo do uczciwej, dobrze zorganizowanej pra^j, 
dającej produkcje potrzebną społecznie

Opowiadamy się zdecydowanie przeciwko systematycz­
nemu podnoszeniu cen jako jedynemu odczuwanemu .przez 
społeczeństwo narzędziu uzdrawiania gospodarki Domaga­
my się proprodukcyjnej a nic proinflacyjnej polityki gos- 
spodarczej.

Pragniemy podkreślić, że bez zdecydowanej restrukturali­
zacji gospodarki w kierunku pmrvńknwvm i proeksporto­
wym będzie niemożliwe przyjęcie pr.jgramu likwidacji 'a- 
dłużenią kraju. Oczekujemy w tej sprawie konkretnych i 
efektywnych działań, rozwiązań i stanowiska rządu.

Kryzys gospodarczy nie może być stałym usprawiedli­
wień em niskie1 < rrwnoścj gospodarowania oraz oodsta- 
wą do podwyższania oceny osiąganych przez gospodarkę 
wvr' ów

Postulujemy optaćowanie programu su’cesywpego i m 'ż- 
liwie szybkiego odzyskania równowagi popytu 1 podaży na 

poszczególnych segmentach rynku dóbr żywnościowych 
i przemysłowych. Upatrujemy w konsekwentnej realizacji 
tego programu szansę stworzenia rzeczywistej motywacji 
do wydajniejszej pracy, opłaconej złotówkami mającymi 
realne pokrycie w dobrach rynkowych 1 usługach.

Wnioskujemy o zniesienie w najbliższym czasie regla­
mentacji artykułów żywnościowych 
i jego przetworów.

Uważamy za niezbędne:
— obniżenie tempa inflacji, 
— stopniowe podnoszenie poziomu 
Oczekujemy zapewnienia wzrostu

z wyjątkiem mięsa

życia społeczeństwa.
płac nominalnych, po-

Urywających generalnie wzrost kosztów utrzymania, słu­
żyć temu powinno konkretne przestrzeganie zasady „każ­
demu według jego pracy” przy jednoczesnym zapewnieniu 
odpowiednich relacji pomiędzy placami sfory produkcji 
i budżetowej Wypowiadamy się za konsekwentnym po­
rządkowaniem systemów płacowych.

W szczególności domagamy się natychmiastowej rewalo­
ryzacji rent I emerytur pracowniczych oraz podniesienia 
Diacy minimalnej. Niezbędne jest także podniesienie wyso­
kości podstawowych odpisów na zakładowe fundusze — so­
cjalny i mieszkaniowy.

Uważamy, te wpływ związków zawodowych na gospo­
darkę powinien dokonywać się głównie przez realizację no­
wych układów zbiorowych pracy oraz umów społecznych 
zawerąm-ch w zakładach pracy. Układy pracy muszą być 
takimi porozumieniami, w których zostanie zapisane prawo 
do odpowiedniego do wykonanej pracy wynagrodzenia 
i świadczeń socjalnych ze środków wypracowanych po­
przez realizację przez załogi określonych zadań gospodar­
czych. Abv mobilizować pracowniką do sumiennej pracy i 
wpływać na realizacje zadań gospodarczych związki zawo­
dowe muszą mieć pełen dostęp do wszelkich danych, in­
formacji i analiz dotyczących gospodarki.

Będziemy podejmować działania inspirujące pracowników 
do rozwijania postępu technicznego j organizacyjnego prze­
de wszystkim poprzez racjonalizację ’ i wynalazczość pra­
cowniczą. Widzimy potrzebę organizowania wsnółzawo- 
dnictwa pracy w tych zakładach gdzie praca jest dobrze 
zorganizowana, a jej wzrost przynosi konkretne i wymier­
ne efekty.

Popieramy rozwój wszechstronnej współpracy między or­
ganami samorządu załogi i zakładowymi organizacjami 
związkowymi. Uznając partnerstwo organizacji związkowej 
1 samorządu załogi w zakresie spraw społeczno-gospodar­
czych wewnątrz przedsiębiorstwa będziemy jako ruch 
związkowy reprezentować interesy wszystkich pracowników 
w rozstrzyganiu problemów społeczno-gospodarczych w ska­
li kraju i branży.. Będziemy stać na straży socjalistycznej 
idei stałego wzrostu udziału ludzi pracy w decydowaniu o 
sprawach swojego' przedsiębiorstwa, środowiska zawodowe­
go 1 całego kraju.

DEKLARACJA PRZYSTĄPIENIA DO PRON
Naród polski w dalszym ciągu potrzebuje jedności.
Tej idei muszą służyć wszyscy obywatele. Wszyscy zatro­

skani losem i przyszłością naszego kraju. Wśród nich znaj­
duje się i ruch związkowy, co wynika z obowiązków i ce­
lów, jakie ma do spełnienia w stosunku do ludzi pracy.

Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych iden­
tyfikuje się z celami i programem Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego.

Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych zgła­
sza niniejszym akces do Patriotycznego Ruchu Odrodzenia 
Narodowego i upoważnia Radę OPZZ do formalnego zglo- 
szen:ą członkostwa.

APEL DO LUDZI PRACY, DO ZWIĄZKOWCÓW, 
DO WSZYSTKICH POSTĘPOWYCH POKOJOWYCH 

SIŁ SPOŁECZNYCH NA ŚWIECIE
My delegaci blisko pięoiomilionowej rzeszy odrodzonych 

związków zawodowych zebrani na ogólnopolskim spotkaniu 
w dniach 24. 25. 11. 84 w robotniczym Bytomiu, utworzy­
liśmy Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych, 
które wybrało swe statutowe organa wykonawcze. Tworząc 
ogólnokrajową reprezentację związkową oraz aprobując 
program ideowo-polityczny pod hasłem: ..Socjalizm — tak, 
wypaczenia — nie”, wkroczyliśmy w jakościowo nowy etap 
rozwoju polskiego ruchu związkowego.

— W imieniu polskich związkowców przesyłamy pozdro­
wienia ludziom pracy, związkowcom we wszystkich kra­
jach socjalistycznych, kapitalistycznych i rozwijających się 
Internacjonalistyczne więzi łączące ludzi pracy na całym 
świecie winny stanowić skuteczną zaporę przed zagrożenia­
mi ze strony sił imperializmu, militaryzmu. odwetu i reak­
cji międzynarodowej, które „ narzucają niepohamowany 
wzrost zbrojeń, usiłują rozstrzygać wszystkie sporne spra­
wy międzynarodowe przy użyciu siły. Zgodnie z duchem 
i literą Karty Narodów Zjednoczonyęh i Aktu Końcowego 
KBWE ludzkość w obronie swego istnienia powinna wal­
czyć o najwyższą wartość jaką stanowi prawo do życia i 
pracy w pokoju. Będąc w pierwszych szeregach frontu wal­
ki o pokój 1 bezpieczeństwo międzynarodowe 
wszelkie przejawy ingerencji sił imperializmu 
wewnętrzne państw i narodów.

Jesteśmy oburzeni ostatnimi decyzjami MOP,

potępiamy 
w sprawy

w sprawie
Polski, które potwierdzają, że organizacja ta .jest Instru­
mentem polityki niektórych mocarstw zachodnich skiero­
wanej przeciwko Polsce i innym krajom socjalistycznym.

Gorąco popieramy inicjatywy państw wspólnoty socjali­
styczne! oraz innych krajów i sił społeczno-politycznych 
zmierzające do budowy zaufania i odprężenia w stosun­
kach Wschód-Zachód Przyszłoroczne obchody 40-lecia zwy­
cięstwa nad faszyzmem hitlerowskim będą okazją do pod­
jęcia nowych inicjatyw.

Solidaryzujemy się ze związkowcami w tych krajach, w 
których w obliczu rosnącego bezrobocia prowadzą oni dra­
matyczną walkę o zachowanie podstawowych praw pra­
cowniczych. brutalnie naruszanych tam gdzie panuje ka­
pitalizm.

Przesyłamy nasze proletariackie wyrazy poparcia i soli­
darności z walczącymi o wyzwolenie społeczne przeciwko 
imoerializmowi neokolonializmowi i rasizmowi.

Opowiadamy się za ustanowieniem sprawiedliwego mię- 
dzvnarodowego ładu gospodarczego.

Deklarujemy naszą pomoc dla Etiopii w łagodzeniu klę­
ski głodu spowodowanego straszliwą suszą.

współpracy ze Światową FederacjaWyrażamy
7w;azków Zawodowych oraz wszystkimi postępowymi de­
mokratycznymi silami spoleczno-politvcznymi na świecie.

Niech żyje 
dz pracv!

-Niech żyje 
świecie!

międzynarodowa solidarność wszystkich ln-

pokój j sprawiedliwość społeczna na całym

K. Czernienko przyjął N Kinnocka

Najlepszym rozwiązaniem całkowita
likwidacja broni nuklearnej

(PAP) W poniedziałek sekre 
tarz generalny KC KPZR, prze
wodniczący 
Najwyższej 
Czernienko 
Kremlu z 
sklej Partii

Pre-zydium Rady 
ZSRR Konstaintin 
spotkał się na 

przywódcą bryty j- 
Praey Neilem Kin

nockiem. Dokonano wymiany 
ooglądów na temat aktualnych 
orobienjów stosunków miedzy 
narodowych i stosunków bry 
tyjako-radzieckich. •

K Czernienko oodkreślił że 
w ZSRR z należnym szacun­
kiem ocenia się rolę, iaką Par 
tig Pracy* odgrvwa w życiu po 
Ii tyczny □ W. Brytanii Zwią­
zek Radziecki szczerz^ pragnie 
utrzymywać stosunki dobrego
sąsiedztwa z W Brytanią.
współpracować z nią na nod- 
stawie równoprawności j wza 
iemnych korzyści.

N Kinnock powołując się na 
orzyjęty podczas ostatniego 
zjazdu partii labourzystowskiei 
dokument .obrona i bezpieczeń 
stwo dla W Brytanii’ podkre 
ślił, w przypadku dojścia

do władzy, labourzyści zdecydo 
wani są stworzyć system obro 
ny narodowej na podstawie 
bezatomowej j usunąć wszelką 
broń nuklearną z terytorium 
brytyjskiego

W odpowiedzi na to. K. Czer 
nienko zaznaczył, że Związok 
Radziecki od pierwszych dni 
powstania broni nuklearnej 
konsekwentnie opowiadał sit 
za ogłoszeniem jej-ta wyjęta 
spod prawa, za zniszczeniem 
jej zapasów Najlepszym roz­
wiązaniem byłaby całkowita 
likyidacja broni nuklearnej w 
całym święcie.

' ńr
W poniedziałek na Kremlu 

odbvły sie rozmowy premiera 
ZSRR Nikołaja Tichonowa i 
kanclerza Austrii Freda 
wat za

Wymieniając poglądy 
maty międzynarodowe.

Sino-

na te 
obaj

politycy wyrazili zaniepokoję 
nie wzrostem napięcia w świt 
cie i wzmożeniem tempa wy­
ścigu zbrojeń.

List do dyrektora generalnego MOP

Poparcie krajów socjalistycznych
dla decyzji Polski

(PAP) W związku z notyfi­
kacją przez rząd PRL wystą­
pienia Polski z MOP grupa 
państw socjalistycznych prze­
kazała 2B listopada dyrekto­
rowi generalnemu MOP Frań 
cisowi Blahchardowl list, w 
którym składa stanowczy pro 
test przeciwko tendencyjnej, 
antypolskiej decyzji Rady Ad­
ministracyjnej. MOP, w wy­
niku której władze PPL mu- 
siały uznać za niemożliwe kon 
tynuowanie członkostwa Pol­
ski w organizacji. Jednocześ­
nie kraje socjalistyczne sta­
nowczo protestują przeciwko 
próbom jaskrawej i bezpod­
stawnej ingerencji w sprawy 
wewnętrzne suwerennego pań 
stwa, podjętej zwłaszcza w 
„zaleceniach” tzw. Komisji 
Śledczej i przeciwko wyko­
rzystywaniu forum MOP do 
szerzenia wrogości wobec

państw socjalistycauych oraz 
pomniejszania ich bezspor­
nych osiągnięć w dziedzinie 
polityki socjalnej.

W swoim liście kraje socja­
listyczne wyrażają pełne po­
parcie dla decyzji rządu eol­
skiego i solidaryzują się z de­
cyzją Po-lski, doceniając szcze 
golnie rozwagę I cierpliwość 
rządu PRL, który podejmował 
wielorakie konstruktywne 
działania, aby uniknąć dra­
stycznego rozwiązania — no­
tyfikacji wystąpienia z orga­
nizacji.

W świetle zaistniałej sytua­
cji państwa socjalistyczne — 
stwierdza na zakończenie list 
— zastrzegają sobie prawo pod 
jęcia odpowiednich kroków 
i decyzji na rzecz dalszego 
aktywnego poparcia stanowi­
ska Polski.

Zobaczyć Dubrownik i..
Dokończenie ze str. 4 

minął ostateczny termin, 
znaczony przez ' miejskie 
dze, w majestacie prawa 
jeżdżą specjalna ekipa,

wy- 
wła

przy 
na

koszt niesfornego właściciela 
zakłada laseczki dynamitu, w 
tumanach pyłu odsyłając ele 
gancką daczę . do krainy 
wspomnień. Pierwszy raz zda 
rzyło się to dokładnie 16 lu 
tego 1968 roku.

Ależ tak, prasa o tym in­
formuje, telewizja pokazuje 
to coś, co pozostaje po od-
ieźdaie wykonawc ów ru r o-
wych wyroków (podejmowa­
nych publicznie przez man­

7 osób poniosło 
śmierć w płomieniach
(PAP) W Bydgoszczy przy ul. 

Azbestowej 25 listopada w go 
dżinach wieczornych z niewy- 
jaśn i on yc h j es zc z e pr zyc z y n 
wybuchł pożar w prymitywnie 
zaadaptowanym ną mieszkanie 
budynku gospodarczym naBeżą-

datariuszy społeczeństwa). Ow 
szem, na potencjalnych ama­
torów nielegalnego budowania 
pada blady strach — a mimo 
to od czasu do czasu kolejny 
ryzykant przygotowuje się do 
popełnienia takiego finanso­
wego samobójstwa. Bo — mo 
że się uda.

Ale udać się nie może. I 
— się nie udaje. Nikomu: ani 
intelektualiście, ani artyście, 
ani działaczowi, ani komba- 

-ta.ntowj — jeśli złamali pra 
wo. Dubrownik jest perlą Ju 
gosławii. Zbyt cenną, by ni­
szczyć ją własnymi rękami.

ZYGMUNT ROLA

cym do Jó^gfa J. Płomienie 
błyskawiczni^ objęły drewnia 
ne i ocieplane styropianem o- 
raz płytą pilśniową ściany i 
strop budynku uniemożliwiając 
ratunek 7 osobom, w tym pię 
ciorgu dzieciom.

Nie wyklucza się, iż przy­
czyną pożaru była nieostroż­
ność osób dorosłych. Obecnie 
trwa śledztwo wyjaśniające o- 
kolicznoścj nowśtania pożaru.

W poszukiwaniu jakości
Dokończenze ze str 3

Nawet najlepsi producenci 
nie muszą być zainteresowani 
ich uzyskaniem, gdyż rów­
nież bez nich mogą ceny swo­
ich wyrobów — na zasadzie 
umowności — podwyższać. 
Mimo stworzenia możliwości 
uzyskania przez producentów 
ulg w podatku dochodowym z 
tytułu uzyskania znaków ja­
kości, większość z nich w sy­
tuacji nie zaspokojonego po­
pytu. poszło drogą zwiększe­
nia zysków poprzez podwyżkę 
cen, a nie przez polepszenie 
jakości wyrobów.

Wieloletnie doświadczenia 
— zresztą nie tylko nasze — 
wykazują, że ' motywacją do 
lepszej pracy powinny stwa­
rzać place. Za wyrób lepszy 
klient będzie skłonny więcej 
zapłacić' lepiej powinien za­
robić też jego wytwórca. Nie 
odkrywając przysłowiowej 
Ameryki, czas przypomnieć 
sobie te uniwersalne reguły, 
zwłaszcza, że bardzo one 
przylegają do zasad naszej 
reformy gospodarczej.

MAREK PRZYBYLSKI
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Kompoty, konserwy, wina Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

A Handel na kółkach — gieł­
da samochodowa dawniej 1 dziś;

A Nocny kurs. Śmierć taksów 
karza;

Ą Bez piany na ustach — «zy 
Wścieklizna jest nadal groźna?;'

A Ludzie chcą porządku go-
spodarczego — rozmowa 
Wacławem Wilczyńskim, 
mlstą;

skie — dawniej
A IgOl — o 

motocyklowego;

odrębności

z prof. 
ekono-

poanań-
i dziś.
weteranie sportu

A Nie czuję się biurokratą — 
rozmowa z prof Januszem Pia- 
snym, rektocem Akademii Eko­
nomicznej w Poznaniu;

A Pokrętne drogi, którymi cho 
dz.ą decyzje — jak uratowano 
zabytkowe mury;

A Z ostatniej strony: Zawra­
canie d...

Dnia S listopada 1984 roku zmarła w wieku 
M lat po długiej l ciężkiej chorobie nasza 
ukochana zona, matka, teściowa, babcia

ś. + p.
JOANNA RAU

a domu Barańska'

Pogrteb odbędzie »ię w czwartek 
o godz. 8.10 na cmentarzu Junikowo.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Urbanowska 1« m 10.

bm.

3584-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 listopada 1984 roku po długich i ciężkich 
cierpieniach znoszonych z anielską cierpliwo­
ścią zmarła opatrzona Sakramentami św. na­
sza najdroższa mama, teściowa, siostra, bab­
cia i prababcia

Ś. t p.
ZOFIA RUTOWSKA

c domu Ciesielska

Z głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, ze dnia 24 listopada 1984 r. zakończył swe 
pracowite 1 pełne poświęcenia życie, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 80, mój uko- 
chany mąż, ojeiec, teść, dziadek, pradziadek, 
wujek i szwagier

ś. t p.
MAKSYMILIAN BAUM

Pogrzeb z mszą św. 
listopada br. o godz. 
nym w Sobocie.

odbędzie się w środę. M 
13 w kościele parafial-

smutku pogrążona 
RODZINA

Pawłowice, ul. Fawłowicka 9. M244K

Jednym z członków dobrowolnego zrzeszenia „Fructopol” jest 
wolsztyński (Zielonogórskie) Zakład Przetwórstwa Owocowo- 
Warzywnego. Tegoroczna wartość kompotów, ogórków konser­
wowych, konserw warzywno-mięsnych, przetworów warzywnych 
I przecierów wynosi około 250 milionów złotych. Blisko dwa ra- 
zy tyle pieniędzy dostarcza rakoniewicka (Poznańskie) filia 
ZPOW, produkująca obecnie 4 rodzaje win. Natomiast na eks­
port, m. in. do Berlina Zachodniego I Szwecji trafia 10 procent 

produkcji, głównie kompoty.
Wiesław Kotliński — dyrektor zakładu — mówi, iż przewidywa­
ny na 1984 rok plan wytwórczy zostanie wykonany w pierw­
szych dniach grudnia, co pozwoli na dodatkowy przerób sięga­
jący 50—60 milionów złotych. Na zdjęciu: moment załadunku 

palety z kompotami, (wra)
i Fot. — „Głos” R. Królak

Pogrzeb odbędzie się w ezwartek 29 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junlkowikim.

Piwo szkodliwe? W smutku pogrążona

(PAP) Piwo przyczynia się 
do rozwoju komórek rako­
wych. Do takiego wniosku Jo 
szli naukowcy z ośrodka on­
kologicznego w Heidelbergu 
(RFN). Czy jest to słuszna hi 
poteza — pokaże czas.

Naukowcy zbadali 111 róż­
nych gatunków piwa. Stwier 
dzili, że wszystkie one mogą 
przyczyniać się do powstawa­
nia nowotworów.

Poznań, ul. Umińskiego 5 m. 8388-U8

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 listopada 1984 roku zakończyła swe praco­
wite 1 pełne poświęcenia życie, opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, siostra, bra­
towa, ciocia, babcia 1 prababcia, przeżywszy 
lat 85.

7. głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 25 listopada 1984 roku w wieku 77 lat 
po krótkiej chorobie zasnęła w Bogu opatrzo­
na sakramentami św. pełna dobroci 1 po­
święcenia, wielkiego i azlachetnego serca na­
sza najukochańsza mama, teściowa i babunia

i. + p.
WALENTYNA MAJCHRZAK ,

z domu Meissner
primo -roto Grabowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek W bm. 
o godz. 10.80 na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim żalu pogrążona

córka j syn x rodzinami
Poznań, ul. Wrocławska 18 
ul. Szelągowska. aw-us

i. ł p. 
WŁADYSŁAWA SZULC 

■ domu Grześkowiak

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
35 listopada 1984 roku zmarła w 82 roku życia 
po długich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami gw. nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia 1 prababcia

sport ■ sport ■ sport
Znad Kiekrza na morze

Rozpoczęli od niczego. Że­
glując do Warcie tułali się po
różnych przystaniach.
nad- Jeziorem Kierskim 
ku istniał już Jachtklub 
kopolski oni uparli sie

Choć 
od ro 
Wiel- 
zało-

żyć’ własną sekcję. I dopięli 
swego-. W 1934 roku z inicja­
tywy 16 zapaleńców powstała 
przy Akademickim Zrzeszeniu 
Sportowym (z czasem przemia 
nowanym na Akademicki Zwią 
zek Sportowy) zawiązano sek 
cję żeglarsiką. Przed pięćdzie­
sięcioma laty. Lecz na prze­
nosiny do własnego ośrodka 
ozękalj jeszcze rok. Wreszcie 
rektor Uniwersytetu Poznań­
skiego przyznał żeglarzom nie 
co ziemi nad Jeziorem Kier- 
skim. Dla akademików spod 
znaku szekli rozpoczęła się 
,.era jaskiniowa”. A to z tej 
przyczyny, że niczym ludzie 
z tamtej epoki gnieździli się 
w dwóch ziemiankach pokry­
tych falistą blachą. Cały do­
bytek sprzętowy sekcji to trzy 
łodzie, którF pływały d° wy 
bucha wojny.

W 1946 roku paru studen­
tów reaktywowało sekcję że­

on śmigać po Jezior że Kier- 
skim. W 1947 roku akademicy 
wypłynęli na nie oczyszczone 
jeszcze z min wody Bałtyku. 
Na własnnym jachciku ..Bo­
ginka” wydobytym wcześniej 
z dna morza.

W 1949 roku sekcja żeglar­
ska. AZS rozrosła się do pra­
wie 100 osób, gdyż dołączyli 
do niej „WJki Morskie” i 
członkowie sekcji morskiej 
AZS. Niestety, nadal całą 
przystań stanowiły pozostało­
ści z ziemianek i kilka skle­
conych naprędce drewnianych 
baraków. Dąpiero w 1954 ro­
ku uzyskano zgodę na budo­
wę przystani z prawdziwego 
zdarzenia, a obiekty stanęły 
w 1958 roku. Stoją do dzi­
siaj. Sekcja" się rozrosła, przy 
stań niestety nie.

Żeglarzy z AZS zawsze clą 
gnęło na morza. Te ciągoty

ce”, „OK Dinghy" i „Firmie”. 
Właśnie w tej ostatniej kla­
sie Ryszard Blaszka zdobył 
mistrzostwo Europy juniorów, 
a następnie dwukrotnie repre 
zentował nasz kraj na olim­
piadach. Ciekawa też jest tu­
rystyka śródlądowa prowadzo­
na przez AZS. Jej motorem 
napędowym jest Krzysztof 
Morbrich. On to prowadził ta­
kie rejsy jak: z Bratysławy 
do Konstancy, brzegami Mo­
rza Czarnego, po jeziorach 
Finlandii, po rzekach Anglii. 
A wszystko zwykle łódeczką 
wyposażoną w żagiel e po­
wierzchni zaledwie 10 m kwa 
drutowych. Działalność mor­
ska prowadzona była zwłasz­
cza na jachcie flagowym „Ko­
łobrzeg” i mikroskopijnym ja 
chciku „Koziołek”.

glarską AZS. Spod gruzów
wydobyto łódź, której nadano 
nazwę „Gruzinka”. W podobny 
sposób pozyskano „Arabellę” 
i zdobyto kajak ożaglowany 
„P-7”. Jeszcze tego roku zi­
mą. doprowadzono nio stanu 
używalności dwuo.sobowr bo-
jer „Monotyp i zaczął

Pogrzeb odbędzie się 
pada 1984 roku o godz. 
ul. Wojciechowskiego.

w czwartek V* Usta­
IB na cmentarzu przy

W smutku pogrążona
RODZINA

Ś. ł p.
JÓZEFA KISTOWSKA 

z domu Konieczna

Msza św. zostanie odprawiona w czwartek 
29 listopada br. o godz. 14 w kościele w 
Kórniku, po czym pogrzeb na cmentaiwu w 
Kórniku.

Poznań ,Os.
dawniej ul.

Przyjaźni 
Źródlana

32
9.

m. >0*
48131g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
23 listopada 1984 roku zakończył po długich 
i ciężkich cierpieniach swe pełne poświęce­
nia tycie nasz ukochany mą*, ojciec, teść,
brat,

były 
etat,

W smutku pogrążona

Poznań, Kórnik. 48178g

szwagier, wujek i najlepszy dziadziuś

i.tp.
MARIAN BARANOWSKI

przeżył lat 84
więzień obozu koncentracyjnego Óiwłęr
Mathausen-Gussen, odznaczony Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, od-
znaką Grunwaldu, 
Wolności, Odznaką

Medalem Zwycięstw* i 
Honorową M. Poznania,

Odznaką Honorową Z* Zasługi w Rozwoju 
Województw* Poznańskiego oraz wieloma in­

nymi odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 39 bm. 

o godz. 14.28 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

tona, synowie 1 rodzin*
Prosimy o nieakładanlo kondolencjl. 3385-U8

nie kończyły się na 
czych rejsach, lecz 
dziły niektórych z 
stałego braterstwa z

pojedyń- 
doprowa- 
nich do 

morskimi
wodami. Stąd wywodzi się 6 
jachtowych kapitanów żeglugi 
wielkiej. 12 jachtowych kąpitą 
nów żeglugi bałtyckiej’ 29 ster 
ników morskich

Sekcja prowadzi działalność 
w trzech kierunkach:, regato­
wym, turystyki śródlądowej i 
morskim. Zawodnicy tego klu­
bu zdobywali 17 razy mistrzo 
stwo Polski. 34 razy wicemi­
strzostwo. Głównie na „Słon-

Dzisiaj sekcja żeglarska AZS 
liczy 340 członków. Właśnie 
obchodzili oni jubileusz 50— 
lecia Była więc okolicznościo 
wa akademia w auli AWF, 
wystawa fotografii i pamiątek, 
listy gratulacyjne i odznaczę 

>nia. Były też obietnice pomo­
cy w zakresie rozbudowy 
przystani i powiększenia licz 
by sprzętu pływającego. Na 
ich dotrzymanie najbardziej ii 
czą wodniacy spod znaku aka 
demickiego Gryfa. Oby nie 
musieli czekać następne pół 
wieku.

KOLEDZE

Stanisławowi STANKOWIAKOWI
WYRAKT SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z pewedu śmierci

Matki
składają 

koleżanki 1 koledzy 
z Zakłada 4

WiMg

LESZEK GRACZ

Dzisiaj mecz Widzew—Dynamo
Na 8 europejskich stadio­

nach rozegrane zostaną dzisiaj 
pierwsze mecze III rundy pił­
karskiego Pucharu UEFA. Zma 
garda właśnie w tym pucharze 
najbardziej interesują Dolskich 
kibiców, gdyż gra w nim je­
dyny nasz zespół — Widzew. 
Przeciwnikiem łodzian będzie

mistrz ZSRR sprzed 2 lat — 
Dynamo Mińsk Do dzisiejsze­
go pojedynku, który rozpocz- 
nje się w Lodzi o godz. 17 wi- 
dzewiacy przygotowywali się 
na« krótkim zgrupowaniu w Su 
lejowie. Niestety Widzew grać 
będzie w osłabionym składzie 
bez kontuzjowanego Smolarka.

W pozostałych spotkaniach 
pucharowych zestaw par jest 
następujący: And er lec ht — Re 
al Madryt, Hamburger SV — 
Inter Mediolan. Spartak Mo­
skwa — FC Koeln, Univer&i* 
tatea Craiova — Zelezrńcar Sa 
rajewo. Tottencham — Bohe- 
mians Praga. Manchester Utd. 
— Dundee Utd, Yideoton — 
Partiaan Belgrad, (wił)

Księdzu Wikariuszowi z parafii św. Barbary 
w żabikowie, Rodzinie, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Sąsiadom, Dyrekcji „Wiefąmelu” oraz 
wszystkim, którzy okazali nam pomoc 1 uea«- 
atnlczyll w ostatnim pożegnaniu mojej żony, 
naszej mamy, teściowej, babuni, najlepszego 
przyjaciela naszego żyeia

Ś. "f* p.
ROZALII DWORNIK ■

Serdeczne Bóg zapłać '

mąt, synowie « rędzinami
47888g

Wszystkim którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze naszej mamy, babci i teściowej

ANTONINY ORCHOWSKIEJ

Liga międzywojewódzka 
koszykarzy

Pierwszą rundę rozgrywek 
zakończyły zeapcłj- ligi międzv 
wojewiódzk.&j koszykarzy. W 
tabeli prowadzi AZS Szczecin 
—• 13 pkt. urzed Kotwica Ko-
łobrzeg. która
liczbę punktów

rna tę sarna 
Trzecie

czwarto mię. e zajmują Wa
ta Śrem i Warta Międzychód.
ustępujące liderom jedan
punkt. Na piątym miejscu jest 
Victo<ria Września — 10 pkt 

(wił)

Trzy punkty pingpongistów Stelii
Kolejne trzy Dunkly zdobyli 

w rozgrywkach o mistrzostwo 
II ligi pingpougiśc Stelli Gnie 
zno. Gościli oni w Toruniu, 
gdzie zmierzył- się z benia- 
minkiem te^ klasy rozgrywko­
wej — Elektrykiem Mecze cie 
sz.yly się dużym zainteresowa­
niem oubłiczności. W pierw­
szym dniu Stella wygrała 10:7

wym wynik był remisowy 9:9 
a punku dla Stelli zdobyli 
Nowak. Gewert i Mroziński
po 2. Wasiak 1 
wak — M asiak 
Hyżyk.

oraz pary: No 
i Mroziński —

W najbliższą sobotę i nie-

choć gospodarze orowadzi
już 7:4 Punkty dla druźynr z 
Gniezna zdobyli: Wasiak : Mro 
ziński po 3. zHyżyk i Nową ': 
po 2. W- spotkaniu rewanżo-

dzielę odbędą się w Gnieźnie 
dwie imprezy dla młodzieży 
Będą nimi wojewódzkie mi­
strzostwa szkół podstawowych 
oraz II turniej klasyfikacyjna 
iuimorótt Początek- zawodów 
w oba dni o godz. 9.30. (wił)

rodzinie 1 znajomym, serdeczne podziękowa­
nia składają

córka Urszula x mężem 1 wnuczką
Swarzędz, dnia 28 listopada 1984 roku.

480l8g

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca 
i pomocy w trudnych 1 bolesnych chwilach, 
oraz wzięli udział w ostatnim pożegnaniu rho- 
jego męża, naszego ojca l dziadka, śp.

STANISŁAWA GRZĘDY
wyrazy głębokiej wdzięczności składa

żon* x rodzina
48004g

w dniu 28 listopada 1984 r. wnarł długoletni 
1 ceniony pracownik naszego przedsiębiorstwa

KAZIMIERZ PIĄTEK?
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, od­
znaką Zasłużonego Pracownika Handlu i Usług 

i Innymi odznaczeniami branżowymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 listopad* br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu na MiłostoWie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcją, POP, Związek Zawodowy, 
Rad* Pracownica* oraz pracownicy 

PHU „Otex” w Poznaniu
3802-Kl

Instytucjom sportowym, Działaczom, Trene­
rom, Zawodnikom, Przyjaciołom, znajomym i 
Rodzinie, uczestniczącym w ostatniej drodze śp.

SOBIESŁAWA PACZKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

ton* a synami

359S-U3

Serdeczne podziękowanie krewnym, przyja­
ciołom, sąsiadom, znajomym, delegacjom z za­
kładu pracy 1 szkoły, za okazane współczucie, 
wieńce 1 kwiaty, oraz uczestnictwo w po­
grzebie mojego kochanego męża, śp.

ROMANA TWARDOWSKIEGO
składa

Gniezno, Tumska 14/3.
ton* z córkami

48023g

Przewielebnemu Duchowieństwu, pp. Organi­
stom, Siostrom Zakonnym, p. Profesorowi i ja­
go Małżonce, Nauczycielom. Władzom Gmin­
nym, Władzom GS-owskim, Krewnym, Znajo­
mym, Przyjaciołom, za uczestnictwo w pogrze­
bie, Przyjaciołom aa wysiłek w zdobyciu leku 
oraz wszystkim Sąsiadom, którzy ofiarnie po­
mogli w pogrzebie, śp.

BOGUSŁAWA SOCHY
za modlitwy, wyrazy współczucia, w 
kwiaty

RERDFCZNK PODZIĘKOWANIE
składa

żona z rodziną
48»84g

Panu doc. dr. hab.
JERZEMU SOWIŃSKIEMU

z powodu śmierci

żony śp. Aleksandry SOWIŃSKIEJ 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPO’ CZUCIA 

składają 
współpracownicy

s Katedry Uprawy Roli i Ruślin 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

48IS6g
■■■■■■■■■■■■■■■BBBHBaBBBaiBMMBIHBanwnr' ’



BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

w Poznaniu
•
 prarn Fiata 12Sp białego, stan
r . ildealny sprzedam. Ul. Gro

Przyjmę pracownika do . —
gospodarstwa rolnego. O-1
bornicka 337; 41221g

diuka M m. 41431g

Natychmiast wolne trzy-; PRACOWNICY POSZUKIWANI 
pokojowe mieszkanie Wi WIEl.*xMPULAK4Ł U YuA .ucl WU rnASO-
nogrady sprzedam. Tele-,

l pizejmie informuje PP Klientów, że korzystną 
foimą rozliczeń i lokatą oszczędności dla rolników 
ind\ w idualnych i rzemieślników są prowadzone 
przez banki spółdzielcze i ich placówki

RACHUNKI
OSZCZĘDNOŚCIOWO - ROZLICZENIOWE

I osiadanie rachunku umożliwia bezgotówkowe dokonywa­
nie zakupów towarów i usług przy pomocy czeków w je­
dnostkach gospodarki uspołecznionej i przekazywanie na­
leżności za odstawione produkty i wyroby.
Czekami można również realizować wszelkiego rodzaju zo­
bowiązania płatnicze dotyczące podatków, energii elektrycz­
nej, spłaty kredytów itp. jak również podejmować gotówkę. 
Czeki gotówkowe realizowane są przez RS, PKO, UPT 
na terenie całego kraju.
Środki oszczędnościowe zgromadzone na rachunkach oszczę­
dnościowo - rozliczeniowych oprocentowane są w wysoko­
ści 7n# w stosunku rocznym.

£ Kupno
Kupię wtryskarkę bydrau 
lipzną, poziomą do luo g 
oraz młynek do tworzyw 
sztucznych. , Oferty tele­
fon 79-17-68.

6 Sprzedaż
Sprzedam lodówkę „Krl- 
stał” używaną. telefon 

48422g220-131.

Atrakcyjny dywan 2,IX 
3.1 m sprzedam, telefon 
77-69-23. 47751g

Sprzedam taksometr, tel.
32-51-99. 47752g
Odstąpię zagospodarowa­
ny ogródek działkowy 
przy Złotowski*!, telefon
17-27-10. 48222g

Sekretera XVIII wiek 
stan do remontu, telefon 
29-13-98 od godz. 18.

48235g

roltax 2 sprzedam. Teł. 
22-32-18 po 16. 4825og

3 opony Mlchelln 1HX1* 
ZX zamienię na 188X13 
lub sprzedam. Telefon 
67-46-99. 48223g

sprzedam Fiata 126. Od­
biór Polmozbyt. 'telefon 
138-37 po godz. 11.00.

478ł2g

Opony kompletne, części 
— ciągnika »«. samo­
chód „Lublin", radia
„Radmor", 
kolumny.

„EH tabel”

50, folia niebieska, 
ka ogrodzeniowa.

Jawka 
Blat- 
rury

PCW, kształtki, piec c.o. 
2,1, bojler 80 1„ nowe — 
używane. 1*8-202 po 18.

43»<)«J

• Lokale
Zamienię na Dębcu włas 
nościowe I pokoi, kuch­
nia, łazienka 130 m*, c.o. 
telefon, garaż, ogród 620 
mt, piwnica ca ioo mi 
nadająca się na rzemio­
sło na mieszkanie 2—3 
pokojowe w blokach lub 
Inne propozycje. Oferty 
488(>2g Biuro Ogłoszeń, 
Skryła 1.

fon 23-ol-lC. 4»lłlg
__________________ ______ ।
Poszukuję pokoju na O- 
siedłu Wai kzawskim na 
okres '/• roku, telefon 
79-28-18. ' ’ 48420g

Odstąpię zaprowadzony 
sklep, artykuły motory­
zacyjne. gospodarstwo do ' 
mowę i elektryczne oko 
ło 20 km od Poznania. 
Oferty 48603g Biuro Ogło 
szeń, >kryta 1.

Nieruchomości
Przeźmierowo! Pilnie
sprzedam działkę Ilon mt 
pod bliźniak, względnie 
małe ogrodnictwo lub 
warsztaty oraz wydzier­
żawię duże warsztaty. O- 
ferty 48238g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

• Zguby
Zgubiono fakturę nr
87352<> -na sumę 74.455 zł. 
Nowak Ryszard, Grzebie
nisko; 48979g

Winogrady! Urwał się ze 
smyczą czarno biały pies,
lei. 17-21-42. 48S90g

Wjł ź oznan, ul. Grunwaldzka 19 zatrudni

— BUFETOWE,
— POKT1ŁKA.
Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych, tel.

600-41 wewn. 140. 204-B
Poznańskie Przedsiębiorstw* Ceramiki Budów 
lanej w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 21, tele^
fon 699-321, lub 391

przyjmie do pracy:
• zastępcę głównego księgowego,
• emerytów lub rencistów na niepełny wy­

miar czasu pracy do Działu Księgowości. 
Niezbędna praktyka w służbach księgowych.
Wynagrodzenie do uzgodnienia.

Dnia 28. 11. 1984 r. zginę­
ła brązowa Jamniczka na 
Os. Plewiska. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Wia 
domość: Poznań, ul. Wi­
ślana M. Ttl. 48-02-66 lub
41-01-31. 48286g

Znalaaiono zegarek. Ofer 
ty 4859lg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

11 listopada br. na J*źy-

3889-K1
Dezynsekcja, tal. 77-81-43.

4l045g
Cyklino wsnis, iakiarowa- 
n.e, telefon 33-16-64. 39<T9g

Wytwórnia mozaiki par­
kietowej i boazerii pole 
ca awojo wyroby po ce­
nach hurtowych. Zapew­
niamy transport. Przeź­
mierowo, ul. Południowa 
>9A tel. 67-47-63, godz. 8

17. 477«8g

BANKI SPÓŁDZIELCZE ZAPRASZAJĄ , 
DO KORZYSTANIA Z ICH USŁUG.

3814-KL

O Motoryzacyjne
Karoserię Jetty lub pr/ód 
i dach oraz części kunie.
Tel. 22-91-18. 46438g

Sprzedam Syrena Bosto.

Spółdzielcze 47 m» z wy­
godami (telefon) w Lesz­
nie (ewentualnie w Koś­
cianie) zamienię na Poz­
nań lub okolice. Oferty 
46882g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Torebkę damską z doku 
mentaml 1 kredytem MM 
pozostawiono w taksów­
ce. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna- 
grpdzeniem. Pajzderskie- 
go 4. 48ll7g

ka.
zaginęła czarna sucz 
kerry blue terrier.

Miała ruję. Zwrot za wy 
nagrodzeniem. Tel. 5,48-28. 

48433g

Wytwarzanie mozaiki par
kielowej
wa. Koziegłowy, 
ska 7.

ceny hurto-
Poznań

38827g

Dnia 26 listopada zmarła moja najdroższa 
córka, namaszczona Olejami świętymi

Z głębokim talem zawiadamiamy.

ś. T p.
JADWIGA WOJCIECHOWSKA

z domu Wyganowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30. 11. 1984 r. 
o godz. 8.50 na Junikowie.

Strapiona

Z głębokim bólem 1 smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 25 listopada 1984 r., przeżywszy 62 la­
ta. opatrzony Sakramentami św., zmarł nas^ 
ukochany mąż, tatuś, brat, teść 1 dziadek

Ś. + p.
mgr TADEUSZ KUBIK 

emerytowany nauczyciel Technikum Mecha­
nicznego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Medalem Komisji 

Edukacji Narodowej.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29. 11. 1984 
roku o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w żalu

Poznań, ul. M Czerwca 352 m. 12.

Z głębokim żalem zawiadamiamy,, że dnia 
26 listopada 1984 roku zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. nasz najdroższy i kochany 
mąż, ojciec, syn, brat, teść, szwagier, dzia- 
dek i wujek przeżywszy 71 lat

ś. + p.
JÓZEF WENCEL

Pogrzeb odbędzie się 
pada br. o godz. 12.45 
nalnym w Miłostowie.

W smutku pogrążona

na
czwartek 29 listo- 
cmrntarzu komu-

Poznań ul. Pułtuska 7.

żona z rodziną
4818«g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
24 listopada 1984 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, teść i dziadek

dnla 
mąż,

Ś. + p.
ROMAN DAFCZYNSKI

tył lat SC

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.10 na cmentarzu

piątek, 30 bm. 
junlkowskim.

o go-

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Rynek Łazarski 5 m. 2. 3590-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
25 listopada 1984 roku zakończyła swoje 
co wite życie, przeżywszy lat 88 nasza 
chana matka, babcia i; teściowa ■

Ś. + p.
MARIA MUŚIAŁOWSKA

Z domu Torzecka

pra- 
uko-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 29
o godz. 14.45 na cmentarzu przy 
Ciechowskiego.

W smutku pogrążeni
córka, zięć i

ulicy
bm.

Woj-

wnukowie

Poznań, ul. Gromadzka 33. 3586-U3

Z żalem zawiadamiamy,, że w dniu 25 listo-
pada 1984 
ja mi św., 
na, matc ■

r. odeszła od nas namaszczona Ole- 
nasza najukochańsza i najczulsza żo- 
zka, teściowa i babunra. śp.

MARTA DERA
z doniu Sza.i

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 listopada
br. o godz. 13.05 na cmentarzu junlkowskim. 

W smutku nogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Grunwaldzka 107, Bruksela. 48333g

25 listopada 1984 
chorobie, nigdy 
mąż, tatuś, teść

r. odszedł od nas, po krótkiej 
niezapomniany, mój kochany 
1 dziadziuś

Ś. + p.
WŁADYSŁAW MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w Urodą. 21 listopada br.
o godzinie 15.00 na cmentarzu

W smutku
tona z

w Puszczykowie, 
pogrążona 

rodziną

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
4837 Ig

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24. 11. 1984 r. zmarł nagle mój kochany mąt, 
nasz drogi ojciec, dziadek, przeżywszy lat 70

Ś. + p.
FRANCISZEK GOGOLEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córki 1 synowie Z rodzinami

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 7.00.
Poznań, ul. Swoboda 10 m. 3591-U3

Dnia 24 listopada 1984 r. zmarła nasza kocha­
na mama, teściowa, babcia, prababcia i siostra

Ś. + p.
JADWIGA TRAFNA

z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3(1 listopada 
br. o godz. 12.25 na cmentarzu junlkowskim.

Dzieci z rodzinami
480l«g

Pogrążeni w wielkim bólu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 24 listopada 1984 r. zmarł 
nagle w wieku 54 lat, namaszczony Olejami 
św., nasz ukochany brat i wujek, wierny i dro­
gi przyjaciel

ś. t p.
STEFAN EFFENBERG

lekarz specjalista chirurg

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
16 na cmentarzu junlkowskim.

W nieutulonym żalu 
siostry 1 brat z rodzinami

Poznań, Zielona Góra. 48815g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
23 listopada 1984 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, syn 1 brat

MARIAN MOSTOWIEC
Pogrzeb odbędzię się w piątek, 30 bm o 

11.(‘5 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążeni

Pogrątenl w wielkiej rozpaczy zawiadamiamy,
że dnia 23 listppada 1984 r„ po 
pieniach, na zawsze pojednana 
kończyła swe pełne poświęcenia 
nas życie, pozostawiając ból i

ciężkich cier- 
z Bogiem za - 
i dobroci dla 
tęsknotę, na-

sza najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
prababcia i ciocia

Ś. + p.
MARIA ROSADA 

lat 88 k 
z domu Nawrocka 
I voto Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 39 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

O czym zawiadamiają 
córkz, synowi* z żonami, 

i prawnuki
Autobus odjedzie e godz. ,12.11 z uł. 

żowej 3.

Poznań, ul. Krzyżowa I m. I.

wnuki

Kwy-

48613g

Dnia 26. 11. 1984 r, niespodziewanie zakończył 
swoje bardzo pracowite i szlachetne żytie, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy i 
troskliwy mąż, ojciec, brat, teść i dziadziu*, 
przeżywszy lat 56

i. + p.
KAZIMIERZ PIĄTEK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. • 
godz. 13.30 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Grunwaldzka 39 m. 26. 3614-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 listopada 1984 r., namaszczony Olejami św.,' 
odszedł na zawsze, po krótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, mój najdroższy mąż, kochany syn, 
tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat SI

Ś. + p.
ALEKSANDER JAKUBOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 listopada 
br. o godz. 9.30 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, syn oraz rodzina 

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, ul. Mo­
stowa 31 o godzinie 8.30.
Poznań, ul. Mostowa 31 na. S, 
dawniej: ul. Żupańskiego 5 m. I. 4«171g

Dnia 26 listopada 1984 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, przeżywszy lat 45, moja kochana 
żona, nasza najdroższa mama i bliska sereu 
całej rodzinie

ś. + p.
JADWIGA WOJCIECHOWSKA

dnia
mąż,

godz.

żona, syn i rodzina 
3621-U3

Wszystkim, którzy okazali tak wiele serca 
i pomocy w trudnych i bolesnych chwilach. 
Pracownikom Zakładu Poligraficznego WWP, 
TV Poznań, Pani Dyrektor, Współpracownikom 
bazy magazynowej nr 112 Otexu Krewnym, 
Znajomym. Sąsiadom, wszystkim Zbyszka Przy­
jaciołom. Koleżankom 1 Kolegom, za udział w 
pogrzebie, złożone wieńce i kwiaty na grobie 
naszego najdroższego i jedynego syna

ZBYSZKA SWITALSKIEGO
WYRAZY GŁĘBOKIEJ WDZIĘCZNOŚCI

składają

z domu Wyganowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junlkowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

mąż z synami i rodziną
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 8.00.
Poznań, ul. Graniczna 13 m. »a. 3622-U8

26.
Z głębokim żalem zawiadamiamy,- że dnia

1984 roku, po długich i ciężkich cierpie-
niach, przeżywszy 59 lat, zakończyła pełne po­
święcenia życie, moja kochana żona, mama i 
babcia

I. t p. 
JADWIGA SMELKA 

z domu Prędka 
Odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi l odzna­

czeniami resortowymi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o 

godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Pnie-

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Pniewy, Lampego 13. 4«876g

0 Różne
Żaluzja przeciwsłoneczne 
Instaluje zakład „Komo 
ran", tel. Poznań 66-11-79.

43686g

Żaluzja przeciwsłoneczne 
— zasłonowa i drzwi har 
monijkowe montuje za­
kład rzemieślniczy. Tele­
fon grzecznościowy — 
32-16-12 w godz. 8 — 10 
i 20 — 22 . 44437g

Przeróbka okien szwedz­
kich na uchylne. Telefon
17-91-43. 4374Sg

Przeprowadzki Kamiński 
przeniesiono Osiedle Kos 
monańtów 2/132 telefon
297-267. 43855g

Fotograf: wywołuje wsr.y 
stkie negatywy koloro­
we, wykonuje odbitki ko 
lorowe na papierze pol­
skim Agfa. Wysyłam za
pobraniem — i 
ny. Mędrzycki,
wa, Bohomolca 
33-91-08.

niskie ce- 
, Warsza-

Videe TV

0 Matrymonialne 
.Samotna, włamie przedńę 
biorstwo, mieszkanie, sa 
mochód, pozna przedsię­
biorczego pana z wytt 
szym, średnim wykształ­
ceniem do lat 65. Cel ma 
trymonlalny. Oferty z po 
daniem nr telefonu 32969g 
Biuro Ogłoszeń, Skryte 1. 
„Amor” kojarzy małżeń­
stwa. kontakty zagranie* 
ne dla pań, Bydgoszęz 23,
akrytka 4*. 3305-K2

Najstarsze Biuro Matry­
monialne ,.Małżeństwo” 
Poznań, Libelta 28 koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

3989lg
—--------->Samotnych zapoznaje Biu 
ro „Victoria”, Pabianice 
1, skrytka 13. 3022-K2
Najstarsze Biuro Matry­
monialne „Małżeństwo” 
Poznań. Libelta 29, poszu 
kuje dla pana 84-letnie-

26 tel. go, samotnego, rozwie- 
3221-K2 dzionego, kulturalnego, za
21 tel.

Serylce.
"Wojciechowski Poznań — 
Luboń, Zabikowska 82 
blok „1”, teł. 18-04-76.

4*942g

możnego, mieszkającego 
w miejscowości letnisko­
wej, pani zupełnie samot 
nej, dobrego charakteru 

l do lat 60. Biuro czynne 
godz. II - 19 . 47934g

M.
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

1984 r., po krótkich, leez ciężkich cler-
pieniach, zakończył swe życia w wieku 73 lat

i. t p.
BOGDAN CHEŁMICKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o 'go­
dzinie 11.41 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

brat oraz siostrzeńcy z rodzinami

Poznań, ul. Nowowiejskiego 27 m. 5. 3588-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26. 11. 1984 r., po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakończy­
ła swe pełne poświęcenia i dobroci dla nas 
życie, moja najdroższą żona, najukochańsza 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 74

i. + p.
PELAGIA LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go-
dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córka, syn, synowa i wnuczek

Poznań, ul. Kolejowa 7 m. I. 3611-U3

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 24. 
11. 1984 r. zmarł nagle, namaszczony Olejami 
św., mój najdroższy, najczulszy mąż

Ś. t p.
TEODOR ŁUSZCZEWSKI

lat 74

Pogrzeb odbędzie się w cawartek. 29 bm. o 
godz. 11.80 na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona
żona

Posnań, ul. Kopernika 1 m. 6. 3812-U3

W dniu 28 listopada 1884 r. zmarł em. adwokat

WITOLD KAMIŃSKI
eełonak i kierownik Zespołu Adwokackiego 

nr 1 w Kaliszu 1 b. ccłonek Rady Adwokackiej 
w Poznaniu, odznaczony Złotym Krzyżem Za­

sługi i Złotą Odznaką „Adwokatura PRL”.

Pogrzeb odbędzie aię dnia 28 listopada 1984 r. 
o godz. 12.10 na cmentarzu komunalnym w 
Kaliszu.

Okręgowa Rada Adwokacka 
w Pognaniu

Mon JM
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Kaliskie

Patronat przyspiesza 
przeprowadzki młodych

W Ostrowie — z inicjatywy 
Zarządu Miejskiego ZSMp — 
i dobrymi wynikami rozwija 
si-ę budownictwo mieszkanio­
we w systemie młodzieżowego 
patronatu. I tak realizują go 
młodzi pracownicy z Zakładów 
Aut oma tyki Pr zem y sło w ej
„Mera-ZAP” i Ostrowskiego 
Pr zedwię bi o-r s t w a Bu do wn ic tw a 
Ogólnego. Połączonym wysił­
kiem zamierzają wykonać ćMa 
swoich potrzeb 135 mieszkań. 
Gotowe są już trzy budynki « 
&5 lokalach, a reszta ma zo­
stać zrealizowana w najbliż­
szych dwóch latach.

Z kolei członkowie organi­
zacji ZSMP ł Ostrowskich 
Zakładów Produktów S,pożyw 
czy eh otrą z Zakładu Obrotu 
Artykułami Przemysłowymi i 
Spożywczymi Gminnej Spół- 
da-etaj ^wznoszą ..plomby” o 11 
i 9 mieszkaniach. W bej samej 
formie zamierzają je uzyskać 
młodzi, pracownicy Zakładów 
Drobiarskich, którzy przygo­
towują się do budowy 50 rni» 
szk a H oraz P r zeds le bior s twa

Pilskie

Pijany kierowca autobusu 
„na lewo" przewoził krewnych
Bezwzględne przestrzeganie 

przepisów prawa drogowego jest 
obowiązkiem każdego kierowcy. 
Niestety, nie zawsze tak jest.

Prokurator rejonowy w Złoto­
wie zastosował areszt tymczaso 
wy wobec Tadeusza Kaczora 
(lat 28), podejrzanego o to, że 
29 października na tracie Łobż* 
nea-Dębno (Pilskie) naruszył za 
sady bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym.

Będąc w stanie nietrzeźwym 
kierował on autobusem marki 
„Autosan”, należącego do Pań­
stwowej Komunikacji Samocho­
dowej w Bydgoszczy. Na łuku 
drogowym n:e zapanował nad 
stenem, zjeżdżając na praw® po 
boczę drogi i uderzając w drze­
wo. Następnie jeszcze kilkakrot 
nie uderzył autobusem w przy­
drożne drzewa, powodując szke 
dy w pojaździe w wysokości 
około 700 000 złotych.

Wstępne wyniki dochodzenia 
wykazały, że T Kaczor wypa­

Płoną płody rolne
Brak rozwagi niektórych 

użytkowników' dróg kończy 
się dla innych tragicznie. Tak 
było ostatnio np. w Rozpotu 
w gminie Krotoszyn (Kali­
skie). Kierowca motocykla 
„Jawa” najechał na stojący 
na poboczu drogi nieoświetlo 
ny rozrzutnik obornika. Tak 
więc lekkomyślność rolnika 
doprowadziła do wypadku, w 
wyniku którego motocyklista 
z obrażeniami ciała przebywa 
w szpitalu. . .

Ząp.ecza Transportu Samocho 
dowego Łączności. W Przads.ę 
borstwie Robót Instalacyjno- 
Mont a żowy eh B udownictwą 
Rolniczego zaś jelcze w bie­
żącym roku przekaże się do 
użytku dom oahronaeki dla 40 

"rod ran.
Ostrowska organizacja roz­

wija , również inicjatywy po- 
pmlaryzujące budownictwo- je­
dnorodzinne. Obecnie w trak 
de realizacji jest 14 domków 
Od ponad roku z powodze­
niem działa spółdzielcze zrze­
szenie pomocy w ich budo­
wie. Ponadto wśród członków 
ZSMP rozdysponowanych zo- 
stanie wkrótce 20 działek. prze 
męczonych pod takie budow- 
nlttwo.

Celem złagodzenia problemu 
mieszkaniowego młodych mał 
żeństw podjęto natomiast za­
gospodarowywanie strychów. 
Tym sposobem urządzono 21 
mieszkań, a dalszych kUkana 
ścię jest w realizacji. Akcja 
ta będzie w Ostrowie konty­
nuowana. (msj)

dek spowodował, odbywając 
nielegalny kurs z Łobżenicy do 
Nakła w celu przewiezienia krew 
nych. Prokurator zezwól* na 
ujawnienie nazwiska podejrza­
nego.

☆

Także prokurator rejonowy z 
Wałcza zastosował areszt tym­
czasowy wobec Jarosława B., 
(lał 21) — studenta ze Szczeci­
na, zarzucając mu, że — pro­
wadząc „Fiata” 125 — na łuku 
drogi w Łubnic, r> zachował 
należytej ostrożność; i najechał 
idące chodnikiem 4 kobiety, z 
których 2 poniosły śmierć na 
miejscu. Trzecia z kobiet zmar­
ła w szpitalu, a czwarta z 
kimi . obrażeniami piała przeąy- 
wa tam nadal>

Dotychczas ustalono, że praw 
dopodobną przyczyną wypadku 
było odwrócenie uwagi kierow­
cy poszukiwaniem zapalniczki 
dla zapalenia papierosa (beb)

W Kaliskiem doszło ostąt-. 
nie do dwóch pożarów, któ­
rych przyczyną było samoza­
palenie się siana. W Zakrzy- 
nie, w gminie Lisków, spale­
nia uległa stodoła kryta sło­
mą a wraz z nią 5 ton żyta 
i 4 tony siapa Straty' wyno­
szą 150 tysięcy złotych. Nato­
miast w Skrzatkach, w gmi 
nie Godziesze, spłonęła, stodo­
ła oraz sąsiadująca z nią szo­
pa z* płodami rolnymi i na- 
rzędziami Tu szkody obliczo­
no na 300 tysięcy, złotych, (ap)

Sędziwe kamienice

Większość domów w Miłosławiu (Poznańskie) ma już długie 
„życiorysy”. Sporo wybudowanych zostało przed II wojną albo 

tuż po niej. Sędziwe jest zwłaszcza centrum miasteczka.
Tot. R. Świątkowski

Leszczyńskie

Mało kadry ZHP 
harcówek i pieniędzy
W leszczyńskiej Chorągwi 

ZHP to. Ludowego Lotnictwa 
Polskiego trwa kampania spra 
wozdawczo-wyborcza. Konfe­
rencja kończąca kadencję od 
była się także w największej 
jednostce organizacyjnej cho- 
rągąvi — Hufcu Leszno. Spra 
wozdanie podsumowujące jego 
dorobek przedstawił komen­
dant — Roman Grabianowski

Hufiec skupia ponad 6200 
harcerzy i zuchów z Leszna 
oraz gmin Krzemieniewo, Lip 
h.o, Osieczna. Rydzyna, Świę­
ciechowa i Włoszakowice. Na 
cisk położono na wychowanie 
patriotyczne, ideowo-wycho- 
wawczy charakter organizacji, 
ciekawą i pożyteczną pracę 
najniższych ogniw harcer­
skich —> zastępów i drużyn, 
oraz rozwijanie zaintereso­
wań. Hufiec dysponuje stały­
mi bazami w Osiecznej i Wi- 
tosławiu. Bolączkami są prze 
de wszystkim trudności z Po 
zyskaniem kadry instruktor­
skiej oraz pomieszczeń na 
harcówki,. brakiem sprzętu tu 
rystyczhego i biwakowego o- 
raz rosnące koszty organiżo- 
waKńa letniego i zimowego 
wypoczynku.-

. W wielowątkowej dyskusji 
koncentrowano się ńa zagad­
nieniach programowych. Mó- 
wiono między innymi o spra 
wach harcerstwa wiejskiego, 
rozwoju drużyn specjalnościo 
wych i „Nieprzetartego szla­
ku”, współpracy z władzami 
oświatowymi, roli związku w 
szeroko, pojętym systemie wy 
chowawczym. Podkreślano też 
rolę harcerstwa w sprawowa 
ńiu funkcji rzecznika intere­
sów dzieci i młodzieży.

Dokonano także wyboru no 
wych władz komendy. Funk­
cję komendanta powierzono 
ponownje R. Grabianowskie- 
mu.. Wybrano też 245. delega­
tów na . konferencję chorągwią 
ną. (ar)

Poznańskie •

Na liniach rozlewniczych 
butelki z nowym gatunkiem piwa

Kierownik browaru w Gro 
dzisku (zarządzanego przez Za­
kłady Piwowarskie w Pozna­
niu) — Jędrzej Jagaciak ma 
w tych daliach wiele powodów 
do zadowolenia. Owocują bo­
wiem starania ó rozwój pro­
dukcji. o przywrócenie wyso­
kiego jej rytmu, o zadowole­
nie klientów atrakcyjnością 
wyrobów. Są mianowicie pier 
wsze tego symptomy.

Browar grodziski, do nie­
dawna znany był tylko z jed­
nego gatunku piwa, wytwa­
rzanego zresztą od ponad 
sześciu wieków i kiedyś wy­
syłanego także za granicę. 
„Grodziskie” zdobyło sobie już 
taką renomę, że właśnie z 
nim zazwyczaj kojarzy się to 
pokaźne miasto w Poznań­
ski em. Ale piwa tego nie pi- 
je się tak dużo. ile. można by 
wytwarzać. Część urządzeń nie 
była więc do niedawna w peł 
ni wykorzystana. To już 
wszakże przeszłość, bo na li­
niach rozlewniczych pojawiły 
się butelki z nowymi etykiet­
kami.

Zaczęto właśnie wytwarzać 
drugi gatunek piwa, oprócz 
zwykłego „Grodziskiego”. To 
specjalne jasne pełne, także 
na drożdżach, a więc według 
takiej samej technologii, przy 
wykorzystaniu tych samych 
maszyn. Tyle, że dodaje się

Mleczarze rozwijają 
kontakty z... marynarzami

Na zaproszenie Spółdzielni 
Mleczarskiej w Gostyniu przeby 
wała na Ziemi Leszczyńskiej 
przez 3 dni grupa oficerów z 
Zespołu Okrętów Podwodnych 
w Gdyni-Oksywiu, z którymi 
OSM podpisała przed trzema 
laty umowę o współpracy. Ma­
rynarze spotkali się z załogą 
mleczami, uczestniczyli również 
we wręczeniu sztandaru Klubo­
wi Oficerów Rezerwy w Krobi.

Konińskie

Rolnicy w szkolnych ławach
Zima to Okres. w którym 

rolnikom łatwiej znaleźć czas 
na uzupełnienie wiedzy i zdo­
bycie nowych kwalifikacji- Słu 
żą ■ temu szkolenia rolnicze 
które rozpoczęły się w woje­
wództwie konińskim. Nauczy 
cielami są pracownicy nauko­
wi Akademii Rolniczej z Poz­
nani ia.

Różnego rodzaju kursami 
kwalifikacyjnymi i mistrzow­
skimi, .specjał i stycznymi d la 
młodzieży w zespołach przyspo 
sobienia rolniczego objętych 
zostanie 3 900 osób. Poza tym 
Około 2 000 skorzysta z 1 400 
szkoleń poświęconych różnej 
tematyce-

Biorąc pod uwagę specyfikę 

więcej słodu oraz dodatkowo 
sporo cukru. Tym samym pi 
wo to —- w odróżnieniu * od 
zwykłego „Grodziskiego”, któ 
fe ma znikomą zawartość al 
koholu — jest „mocniejsze”. 
Nawet od poznańskiego 
„Lecha”.

W ubiegłym tygodniu linie 
produkcyjne browaru opuści­
ło pierwszych około 24 500 bu 
telek (o pojemności 0,355 1) 
nowego gatunku piwa. Trafi, 
ły do sklepów w, Grodizisku 
oraz w okołicznycn gminach. 
Wszędzie szybko znalazły ama 
torów, którzy wnet zaczęli py 
tać o następne dostawy. Są 
już one w przygotowaniu i 
przewiduje się. że tygodniowo 
kierować się będzie do handlu 
około 100 000 butelek. Jeśli na 
dal „cieszyć się będzie dużym 
za Łn t er es o wan i em, pr od uk c ję 
nieco, się zwiększy. Może rów 
nież z przeznaczeniem dla od­
biorców dalej od Grodziska.

To zarazem wymagać bę­
dzie zatrudnienia przy prodiuk 
cji osób, którym dotychczas 
powierzano inne zajęcia. Po 
prostu będą znów warzyć pi­
wo, a browar nie straci do­
brych fachowców, do tej po­
ry zaabsorbowanych inną pra 
cą, dającą na pewno mniej­
szą satysfakcję. Przy dawnych 
stanowiskach staną już 1 grud 
nia. (bop)

Spółdzielnia w -Gostyniu i 
ZOP w Gdyni-Oksywiu ustaliły 
plan współpracy na najbliższe 
lata, przewidujący wzajemne w; 
zyty, rozszerzenie' wymiany doś­
wiadczeń w działalności kultu- 
ralno-wychowawczej i socjalno- 
bytowej, nawiązanie kontaktów 
pomiędzy organizacjami partyj- 
nyn^r, bieżące informowanie się 
i przesyłanie materiałów pro­
pagandowych obrazujących włas 
ny dorobek i osiągnięcia, udział 
w obchodach świąt Marynarki 
Wojennej i spółdzielczości mle­
czarskiej. (mb)

I potrzeby rolnictwa regionu 
za najważniejsze tematy uana 
no: zapewnianie paszy ze szew 
gólnym uwzględnieniem pa-z 
własnych, podstawy genetycz­
ne i-rozród bydła, racjonalne 
użytkowanie i pielęgnowanie 
ląk 1 pastwisk, walka z choro­
bami i szkodnikami roślin u* 
prawnych.

Oprócz naukowców wykła­
dowcami są pracownicy służby 
doradczej i specjalistycznej 
Wojewódzkiego Ośrodka Postę 
pu rolniczego w Kościelcu oraz 
specjał litycznych związków, 
zrzeszeń i organizacji rolni­
czych. Ges)

Dobra muzyka 
solo i w kwartecie

Kolejny interesujący koncert 
zaprezentuje Konińskie Towa­
rzystwo Muzyczne. Jutro w salt 
Szkoły Muzycznej w Koninie 
przy ulicy Armii Czerwonej o 
godzinie 18 rozpocznie się wy­
stęp piamsty Eugeniusza Knapika 
t Kwartetu Śląskiego. W progra 
mie kwartet smyczkowy i utwo­
ry fortepianowe oraz kwintet for 
tepranowy.

Istniejący od sześciu lał Kwor 
teł Śląski powstał z inicjatywy 
studentów Akademii Muzycznej 
w Katowicach. Do ubiegłego ro 
ku działał przy tamtejszej Wiel­
kiej Ork'iestrze Polskiego Radia 
i Telewizji. Ma wiele poważ 
nych nagród, między innymi na 
konkursie muzyki współczesnej 
w Krakowie i na „Poznańskiej 
Wiośnie Muzycznej" za interpre 
tację. Nagranie kwartetu smycz 
kowego skomponowanego przez 
E. Knapika uzyskało pierwsze 
miejsce na międzynarodowej ky 
bunie kompozytorów UNESCO 
w Paryżu w tym roku. Zespół 
koncertował w kraju i za gra­
nicą. We Włoszech i Francji, do 
konał wielu nagrań radiowych i 
telewizyjnych oraz płyt. Od 
dwóch lat kwartet występuje 
wspólnie z E. Knapikiem two­
rząc kwintet fortepianowy.

E. Knapik jest nie tytko bai» 
dzo dobrym pianistą o czym 
świadczy między innymi nagro­
da na festiwalu planistyki pol­
skiej w Słupsku. Jest także kom 
pozyłorem, którego twórczość 
zyskała uznanie na konkursach 
w Wiedniu i Paryżu, (les)

uapuwtadaiiN
Zdzisław N., tłuk — Prosimy o 

adres. Otrzymaliśmy wyjaśnienie 
na Pana list z Państwowego Za. 
kładu Ubezpieczeń w jPoenaniu. 
Prześlemy pocztą. (2Wą

Rohert W., Krotoszyn — Ogło­
szenie m-oże Pan opłacić na pocz­
cie 1 przesłać jego tręść również 
przez pocztę Ukaże się w termi­
nie okóło 5 tygodni (2'3485)

MSIOpaD Grzegorza,

28 Zdzisława

Środa Słońce: 7.35-15.45

TEATRY 1

POZNAŃ

WIELKI — g. 17 Spotkania z o- 
perą: „Kopciuszek"

MUZYCZNY - g 1« „Noc po- 
,ślubna"

POLSKI — g. 1« „Henryk V"
NOWY — g. IS „Jezioro Bodeń­

skie”
LALKI I AKTORA — g W „O 

rybaku i złotej rybce”

GNIEZNO Lech: „Rocky H” 
(a mer.)

GOSTYŃ: „Lawinat4 (amer )
GÓRA SL.: „1M1” ’ (arrfer:)
GRODZISK: „Policzek” (radź) 

” JAROCIN: „Błękitny grom” 
(amer.)

KALISZ Kosmos: „Czaa dojrze­
wania” (poi.); Oaza: „Na straży 
swej stać będę” (jpoL): Syrena: 
..Butch Cassidy i Sundance Kid” 
(amer.), „Grzech dzieciństwa”

KĘPNO: „Planeta KrAwieć” (jpdl)
KONIN Górnik: „Za siedmioma 

morzami” (NRD). „Więzień Bruba 
ker” (amer.); Oskard: „Zaginio­
ny” (smer.)

KOSCJAN: „Daiecko Rosemary” 
(ang.)

KROTOSZYN: „Frontowa mi- 
łość” (radź.) * •

LESZNO Panorama: „Konik Gar 
busek” (radź.)
NOWY TOMYŚL: „Elegia” (Miłg.)
OBORNIKI: „Człowiek, który 

zamknął miasto” (radź.)
OBRZYCKO: „Przybywa je­

ździec” (amer.)
PILA Sokół: „Dubler zaczyn* 

działać” (radź.)
PLESZEW: „Dziedzictwo” (ang.) 

„Wielki wąż Chingachgook” 
(NRD)

PNlftWY: „Ja cię. trzymam, ty 
mnie trzymasz za bródkę” (fr.)

RAWICZ: „Najlepszy kumpel” 
(atner.)

SZAMOTUŁY' „Wedle wyroków 
twoich” (poi -RFN)

ŚREM Klubowe: „Połów w mę­
tnej wodzie” (jug.)

ŚRODA: „Dziecko Rosemary” 
(ang.)

TRZCIANKA: „Czerwone dzwo­
ny” cz.. I i H (radź.). „Bajka o 
carze Sałt»nie” (radź.), „Zgodnie 
z prawem wojennym” (radź.)

WRONKI: „Walka e ofień” 
fkanad.)

WRZEŚNIA; „Bez ^rtoyłów” 
(*r.)

WSCHOWA: „Xenwt* po latach” 
(kanad.)

ZDUNY: „Duch” (amer.)

RADIO ]

Z PROGRAMU I: » — Cztery 
pory roku; 12.30 — Muzyka fol­
klorem malowana; 14.05 — Rytm 
— magazyn muzyczny; 17 — 
Transmisja meczu piłki nożnej 
o puchar UEFA Widzew Łódź — 
Dynamo Mińsk; 20.10 — Koncert 
życzeń; 31.15 — Encyklopedia
wielkich głosów

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, S.30, 
», 1. F 9. 10, 11, 12.05, 14, 1S, 10, 
19. 20, 22. 22 ,

E PROGRAMU II: 8.30 — Po- 
railna serenada; 11 — Zawsze po 
jedenastej; 14.10 — Piosenka pol­
ska wczoraj • i dziś; 16 — Wiek 
kie dzieła, wielcy wykonawcy; 
18.80 — Klub Stereo; 21.35 — Po­
wiastki filozoficzne; 24 — Głosy, 
instrumenty, nastroje

Wiadpniośai; «, 8, 13, Ił, 20.5(1, 
0.50

Z PROGRAMU III: S — Zapra­
szamy do Trójki; 13,10 — Po-

z rozrywka; 15.05 — Re- 
gSae — pleśni wędrowców: iż 
— Zapraszamy do Trójki, io.3(i 
— Tr&fhę swingu; 20.45 — Nie- 
pełn&spżawni na studiach; 3ŁUS

— W kręgu ballady; 38 — Za­
praszamy do Trójki

Wiadomości: I, 0, 9, 12, 14, 1«, 
17, 18, 22.05

Z PROGRAMU IV: 8.10 — Sy­
gnały świata; U.30 — Płytowe kole 
keje; 15.30 — Między nami; 16.10 
— ABC piosenki polskiej; 18 — 
Moje hobby — wędkarstwo; 10.40 
— Język hiszpański; 20.20 — Ju­
gosławia; 22 — Interpretacje;
23.30 — Technika w bibliotece.

Wiadomości: 7, 12.05, 1«, 1S.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: 6.05 
-- Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.10 — Radioexpress; 17.20 —
Muzyczny relaks; 17.30 — Por­
tret muzyka — Victoria de los 
Angeles; 18 — Surowce ze śmie­
tnika; 18.15 — Piosenki J. Arm- 
sbr anding

' PROGRAM I
TTR — 6.00, 6.30 13.30, 14.00;
NURT — 15.25;

Dla szkół — 8.10 — Fizyka;
kl. 6. 9.00 Muzyka kl. 2, 11.00

polski kl. II lic., 11.55 Wie 
"dza obywatelska kl. 8, 14.30 
Muzyka kl. 2;

Ś.40 — Fifcn dla 2 zmiany: 
..Do ąóry nogami” — film 
prod. węgierskiej reż, 
Gyorgy Palastoy.

10.50 — DT — wia^mości;
12.30 — „Czas reformy”;
15.10 — Radar;
16.00 — „Krąg-’ — magazyn 

harcerzy;
16.25 — DT — wiadomości;
16,30 — Dla dzieci: „Tik-tak-’;
16.35 — Widzew Łódź — Dy­

namo Mińsk — III runda 
Pucharu UEFA 'w praer- 
wie meczu ok. 17.45 — DT 
— wiadomości;

18.30 — Losowanie Małego 
Lotka i Express Lotka;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — Dzafra — folklor pa­

lestyński;
19.30 —• Dziennik;
20,00 — Publicystyka;
20.15 — „Jak żyć czyli zen” 

— francuski fito fabu­
larny reż. Michel Polać

22.05 — DT — komentarze;
22.30 — Wieczór filmowy;
23.10 —■ DT — wiatdomości;

.Głos Wielkopolski” —
KALISZ ul Kozłmłerzowsko 4 fet 762—$9;
KOWN pł “ZPR 5 teł. 264—67;
LESZNO uL Słowiańsko 38, lat 20-60-M 

PIŁA wi. Okrzei 7a, tak 326—30.

PROGRAM II

18.00 — Zwierzęta świata 
„Koń, mój przyjaciel” — 
„Rodeo” — film dokumen­
talny produkcji francu­
skiej;.

18,30 — T&leskOip: ,
19.00 — „Śpiewnik domowy” 

~ „Na Wawel, na Wa­
wel”;

19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — .Dookoła świata” — 

„Jeszcze raz wśród trędo 
waty eh”;

31.00 — „Klub ^ntoniego 
Piechniczka”;

21.15 — DT ~ wydarzenia — 
telefon „dwójki”;

21.30 — „Ekonomia na eo 
dzień” — „Motywacje”;

22.00 — Kina autorski® ,Xo« 
człowieka” — film fabu­
larny Diodukcji ZSRR 
reż. Siergiej Bo4idarc®uk

23.50 — DT — wiadomości;

redaktorry w województwach:


